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Niedziela

Dziś, 14 (Matyldy kr. 
jutro 15. 3 post. Klemensa

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. rn. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Walka o mocne podstawy 
naszej państwowości.

iPiańSrtwo Polskie tak pod wtegflłędiean geograficznym, 

jak i «ze względu na otaczające go -sąisdjekŁz-tfwo znaj

duje się poJomiłiiu bardzo metbeizipieczinem. Clhfcąję 

ń ą  w takich .warutdkach otefcać, chcąc utmzymać s-woją 

niepodległość musi PoUWka .być państwem wieMem, 
musi być mocarstwem. Mbcairstwoiwe Łaś stanowisko
Polski bęłdziie zaipewaiione tylko wówczas, jeżeli u-

*
strój Potlklkn będizśie taWm, kitóry da władzę wyko
nawczą trwałą i s ita - Niestety mamy Konstytucję, 
■o (brakach Wtórnej jiuiź diziiś wsizyscy mówią i piszą. 
Nieomal zagadnieuliem dnEa, stajje się poprawa Kon
stytucji w duchu wizmocnieada władzy wykonawczej 
o zamiana ordynacja wyborczej db Sejmu w  duchu 
wzmocnienia żyrwłołłu polskiego i czynników pań- 
stiworoxHtfw órezych w cieiBe ustawodawczym. Rojzu- 
andeją to coraz szeateiz-e koła apółeiczieńisitiwa.

iNiemmćej wtażłne od dobrej konstytucja jest dla na
szego państwa wprowadzenie' dobrych usta/w samo
rządowych. łSiaimouząłd bolwiemb jako najdiżteEa {ko
mórka w życiu państwowem, powinna być doskomte 
utoztaStowana i dostosowana dk) potrzeb narodłu i 
państwa. ŹAe opracowane usrawy samorządowe mo
gą przyczynić >ie fwr baidzo sLinym stopniu do osła
bienia państwa, a malwot do jego zaiuszc zenia. Pinzy 

uchwało ordynacji samorządowej Sejm kierować się 

amv.4 tylko myślą o imlteireslie samorządu, a więc je
go- zdoiUn ością- do. życfia i stpeUniarna rzadań, jakae na 
mim ciążą- Samorząd nie może być terenem w aM  
politycznej,, amti agitacji, antypaństwowej, lecz ma 
być twórczą komórką gospodarstwa narodowo-pań- 
stwoiwogo. Instytucje samouząidoiwe (powołanie są do* 
wspomagania państwa i jego zastępstwa. w określ o*- 
oyim zaktiesie. Słałmonząd powołamy jestt do reoufiO'- 
iwaaiia spra^w gospodarczych, administracyjnych T kuł 
turailmyeh. Ustrój samortządlu do tych .zadań dostoso

wać się musi.

(Po uchw^a&ndu w dirugiem czytaniu ustawy o gmi- 

nie wftejskiiej rozpoc.zęSy się narady w sprawie oirdy- 
nacjfi wyborczej dó rad' gmiinnyiCih. Ptize^dstawicicie 

Zwiądku Liudow’ o-Narnodowego pod wpdyłwem uchfwał 

fcadnoścd na licznyidh ajsaizldach i wiecach oswiadczyj-i, 
t e  wybory do saanofriząjdu poiwinny ŝ ę odbywać na 

podstawie ifuaycb zasad, tali wybory dó Sejmu. Sa-

Niemcy otrzymają miejsce w Radzie Ligi Nar.
Londyn. (AW .) „Daily Te!egriaiph“ doitosa z Ge

newy, że Rada Ligi Narodów postanowiła na o- 
Ocjałiiem posaiedzen^M zaiwiajdomić poufnie Niem
cy, źe zgadza się nia ich życzenie otrzymania sta
łego miejsca w Radzie Ligi Narodów.

Wczottiajsjzje obrady zaikulisówe poświęcone by
ły dałkowicłie dyskusji nad sprafwą wfstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Zarówno Francja, jak 
Anglja uznają zastrzeżenia i^emiedkie co do para
grafu 16 statutu Ligi Nasrodów n(Le mogą być bra
ne pod uwagę. Niemcy, jeżeli chcą zgłosić wstą
pienie do Logi muszą to uczynić bez żadnych za-

strfzeżeń. Co do; tennmiu i sposobu zaproszenia 
Niemiec do dyskusji i ostatecznej wymiany zdań 
w sprawie terminsu wstąpienia poglądy Chamber- 
lainfal i Bdtan^da rozwijają się. Franteja przemawia 
za diużsizem odroczeniem tej sprawy aż do czasu 
gdy pełnie zebranie Ligi wypowie się w tej kwe- 
stji. Chamberlain zaproponował wobec tego do- 
kładn^ spasanie protokołu odpowiedzi Ligi na 
ositlatnią n)otę Niemiec. Brfisamd zgodził się na to 
żądbgąc zaprois^enGa wszystkich członków Rady 
Ligi Narodów.

Państwo gdańskie nie ma szans powodzenia
Gdańsk. (AW .) Ostatnio „Damiziger Ztg.“ w de

peszy z Genewy stwfierdza, że naldzieje Gdaó- 
szcizlajnj coi do pcwodzenjia w GeniewSe są bardzo 
małej. Naogół w sferach gdańskich panuje na
strój pesymistyczny co do przyzmlamia Gdańskowi 
suwerenhbści. „Danlziger N. NaChrichten44 z obu

rzeniem stwierdzaj, że Rifenjd wziął bardzo na 
tniie w obronę Polski. Prafcfe pbpołudmfifową w ( 
sku podkreśla, że Polska prowadzi agitację w 
kieaiunku, żeby praedstaiwić Gdańsk jako 
pocztę odwetu niemieckiego. Decyzje w s 
u^ach gdańsldcli przewidywianc są w piątek.

Manja protestów.
Kowalo. (PAT .) 12 ban. Ryitas donfei, że rząd Bteiw- 

<k\ przygotoiwał enteirgicziną notę do Watytaniu z jsro 
tê 't.ean puTze-ciiwikk) z«iwiarci-u KoinikJordaitiu z -PoWką, 
W anitykaile uaeeziLnyim. Rytats .podlkireiśHa-, że KOailk-or-

anoirząd1 boiwiean iinuie ma da speilaiibulia zadtania. Ce- 
■loiwość .-'aftnoirząidów, a mie doktryna równości powin
na być pdbjiiidlką p icy uclilwai^iioi ordynacji sarno- 
nząjd:omTej. iW myśl tych zasad' Związek Laiuowo- 
■Nairłodowy i jego posłowie Oiświiadiozylii się za .pfltu- 
{radinością. Według tych uchwał obywatel, kitóry słu
żył w wnjtsk/u poilisk/iem, kitóry umie czytać i pisać 
po jpodfelkiu, kitlóry {płaci beizjpośredfitile pódadki, miałby 
prawo wEęlkfcffle, niż teni, kitóry tycJh wanmikójw n.ie 
ł>0(s2ada. W  ten sposób zabeEpiecztomoby wnięlkśizy 
wjpływ w- radach gauinhiych polskim żywioTom pa- 
itrjoitycznyim i. kfulltiuralljnyimi, p k  i tym, k.tórtzy giów- 
•nie przycizyn:ia\ją się do roiziw.ojiu siwojiej gminy przez 
płacenie podartików'. Nf:e jjiest to zatem jakiś zaanach 
c-eakcji nła demoikiratyozne prawo', g’dyż każdy robo- 
rtaiiik̂  czy włościanin, kitóry słtużyft w wTojtslkiu, umie 
czyltać i piisać po polsku, kitóry skończył 30 lat ży
cia mta zapewniony wtpSyjw na zatrfząid. swojej gmiiny 

•czy po w akt u. Czy tyUkó kilajsy pois|ad|ające i. nejakcjo' 

umW Czytńć i  pi|9(ać, djô holdfefi d)o. pewn^etgo wftetou i 
sh»%t yĄ w|ojskju? Kjańdy beztstlroHtiy cWkłwtók mus,'? 

prtzyzJitać, że porwyżistee ŵ aWû ki rtte piwkreśllają wek- 

łe zkî aJd? demokrak^i, leote przez wptnowajdkM1̂  P^1' 
«aiŁkiś«(! chcą oddać wpływ w  sepwwądb^e w  ręce
dcfemofcrcaoji poIWWIej, ośwfi&(|oąi|ąj i zdictoey djoi wizflęciila 
odpow'|edtefi&h|oś(ii za bo, oo roftA. SzseTÓkae masy wło- 
ścraństjwa jaiż datwmo upominają się), zwłaszcza ula te- 
ô enae KaÓitetiwa Koqgrresowgo, gdlzie doitiąld w^ylwy 
w  gumnach znla\pu/ją się w rękach zwolenników pię- 
diopnzymaotnetk. prawa, aby zmienić jak aaj&zybeiej 
dotychczasowy ustrój gminny, ustrój wydiziaŁÓw sa- 
morząidowych, które dały się ludnbńci dotiklKifwie od- 

cz/ać dzi^kS gofejpodtarce meodpawiednacih jedtaoetek,

da»t Polski sitanóiwi oteasę paiiist(wra Mt'ewśfcieg‘0 i że 
Polska za pośrednictwem Kościołd 'Ztróbiła. iaijtoreJ 
polityczny, skietrowany przecinko L/itfWiie.

które pnzy pierrw^zych wyborach na tym terenie wła 
dzę w swe ręce mjęBy. Lud i robotnik ma więcej po
czucia odpowliedEliataścii, więcej zirOEumienEa inte
resu państwowego i potirzeb narodu polskiego, niż 
się wydaje pp. Pfutikoim czy innym Słabojcom. Gilos 
w tej sprawie powinni zabrać nie poiitycy-manjacy, 
Ijjrzesią&inlięci firasesami rówtności i d emOikrnaftyczności, 
alie {pnzedeiwszyśtłkfleim odSpolwiedaiallni obytw^tele. 
.Wallkai o o!rd.yina,cję wyborczą do samOiraądu posiada 
pieuwszonzędne. znaczenie. Niechaj w tej sprawce de
cyduje nie pojęcie prrzeklręconłego .ylemoikJraJtyemuu. 
ale pdzedowszystkłieim wzgląd na ^dobro narodru, nu 
(potęgę pań;<ftwa, i troska o pi&yrsizłość ]>o(k.lo3eń!

J. M.

2200 OWEES SVALQFSKI

„ZWYCIĘZCA"
Transport owsa SvalSfskiogo „Zwycięzca" 

nadszedł zo Szwocjl do magazynów

S Y N D Y K A T U  
ROLNICZEGO

I  W KRAKOWIE, plac Szczepański I. 6.
I  Cena 55 złotych za 100 kg Sprzedaż za gotówkę 
I  I przy większych wagonowych Hotelach na mio- 
1  sięczny kredyt Wysyłka również za zaliczkę
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Związek Lud.-Nar. w  obronie stabilizacji
urzędników

Wariszfcfwt2L (Ted', wi.) 13 bm. Sejmowa konfoja ad- 
maadstocyginia rozpatrywała wjcizotrag projekt nowe
li do uśta/wy o służbie cywilnej diołtycjzącej przedłu
żenia terminu stlabilLiizacji unzędnii/kóiw. Rlząd, jak  
wiadomo domagał się odlroczienlia tego terminu do 
'końca 1927 r. Otezanma dyskusja w ytka^la zgod
ność pogfądówi, że takiego diJugieigo terminu rządo
w i absolutnie udzielić ule możlnia. Argiumenrtem, któ
rym kierowała się komisja pirzy żądaniu szybszego 
wprowadzenia stabilizacji iby^o (pirzedewszysłkiem 
usunięcie demoralizacja-, Którą wnosi w persona! u- 
rzęjdiuiiiezy nfiejpewność siwego losu. Ctoodizl głównie 
o usunięcie aut. 116 ustawy cywilnej-,, na podstawie 
którego bardzo często nie z powodów rzeczowych, 
łeiciz polirtyteriydh lub co gorsza osobistych usuwa
no niewygodnych Hudizi. W  dyskusji nad tą sprawą 
clmrakfceryte tyczne było d>emagog4oz]n,e przemówie- 
nde pos. Popiela N. P. R„ który jakikolwiek pocho
dzi z MaSioipolsiki, aiiaitiad: ma unzędniików małopoil 
ekich wogóle a administracyjnych w. szczególności,

•twuerdiząjc, że w  Małopokce żadnych reduikcyl nie ro 
błono, żie jest; nadani ar urzędników i przeważają, jak  
^ię wyraizdl „siuupieszaili austriaccy ibuurokiaei“. 
Żąidalł zwrócemdia uwagi pnzeiz nząjd nia MałJoipolsikę 
i piizeprawadaemia tam radykalniej redulkcji. Fos. 
Popiel spotkał się ze stanowczą odprawą ze strony 
posłów matopofckiefo, którzy bardzo oshrio wystąpili 
przeciwko. ogólnikowym insynuacjom. W  głosowa
niu odrzucono wniosek pos. Brzezińskiego (W yzwo
lenie) o przedłużenie terminu do końca lipca 1925 r., 
& pnzyjjęłtłO natomiast wniosek pos. Zagajeiwisfkiiego 
Z,w. Lud. Nair. ustalający te-raniki na- 31 grudnia 19(25. 
Przyjęto też dwie rezolucje pos. Zagajewskiego, a- 
żeby rząd1 zaczął natychmiast przeprowadiza6 stabi
lizację ur^dników odpowiadających us taiwoiwyim 
wymaganiom i aby dla umożliwienia składania .egiza- 
mlimjójw praktycznych zorganizowano kursy przygo
towawcze we wszystkich okręgowych udmidistua- 
cyjnych i dla innych działów.

Pos. Dr Głąbiński o Konkordacie.
iWpjilSGaawta* (Tek wtł.) 14 bm. Na wczorajszem po

siedzeniu połączonych komisyj sejmowych zagnami- 
czmlej i konstytucyjnej w dalszym ciągu rofzipraiwła.- 
no nad ustawą o ratyfikacji KotritoordiaJtu. Przema
wiał pierwszy pos. Dębski (Piast), 'klt-óry podkreślił, 
że Konkordat jest wylraizem istotnego ocenienia .
Potfeki przez Sjtodicę Ajpoistoillską. Oświadczył stię 

za Konkordatem, poczerni zapowiedział wniosek o 
uregulloWainde jutra słotLae i zniesienie (patromlaftu. 
Pos. Głąbiński Z. L. N. podkreślił, że Kionkondat 
jest traktatem mięjdżytnaiOdowym o sizczegióinjyim 
charakterze, gidyż zOwauty jest nie z oibcem pań
stwem, l'ecz z Któciołem, do którego nlatóy więk
szość ludności. Rozważamy sprawę —  mówił pos. 
Głąbiński —  jako- reprezenltaulei interesów państwa., 
które musi się liczyć z potęgą moralną KoścMla. 
W  inlteresie państiwa 1leży, by siprawę zadlatwić tak,

(BUDŻET MIN. REFORM RO LNYCH  W  KOMI
SJACH.

Wiajńsfzajwia. (Tek wił.) 14 bm. (Sejmówa komisja 
budżiedowa zakończyła (M>atę ogófflnlą nad prelimi
narzem budżetowym Ministerstwa, reform rolnych,

CZESI IDĄ  NAM W  GEINiElWIiE N A  RĘKĘ.
Gdjaps(lt. (PAT .) 12 bm. „Dtamzigier N. Nactóch- 

•tenu donsoizą z Gein-eiwy, że czesIko îHowaicIki miinliister 
spraiw zagraniiicznych Benesz idzie minlstrołwi Skrzyń 
skiemu na rejkę w jegO' zabiegach dla u-liatiwlenJią mu 
zadania.

/

L IG A  NARODÓW  ZADECYDUJE O OSTATECZ
NYM  LOSIE SK R ZYN EK  POCZT. W  GDAŃSKU.

Genewa. (A W .) Sekretairjiat 'Laga Narodów lOtze- 
słał iiczestaiiikom .zgiromladzetóa rąport dćicg^ata hisz
pańskiego Ofiiloioarles de L e m  io połsko -gdai'iskiej 
kwestji. Wobec tego. że obie staony przedstawiły 
obisizieinny mate-rjał pirawny i kiwesłtje pratwne nasu- 
wtają dużo wątpliwości raport opowiada się za prze- 
kazani.em sprawy trybamałioiwl rô zjieanczeaniu w Ha
dze, który zbierze się w, czerwcu. Decyzja Rady L i
gi Narodów zapadłaby we wrześniu. Do tego. czasu 
polskie skrzynki, pocztowe w? Gdbńtsfl<u pozostaną, 
a o ostatecznym ich losie zadecyduje Rada lig i.

U K Ł A D  H A N D LO W Y  POLSKiOtNlElMIECKl MOŻE 
BYĆ  D ALEJ PRO W ADZO NY.

Berlin. (A W .) Polsko-Miemieclka delegiae.ia rk) ro
kowań liianffliOfwych wydala następujący komunikat: 
Podczas rokowań nad traktatem handlowym, które 
rozpoczęły się 3 bm. obie delegacje .przeprowadziły 
wymianę zdań co do ®asad, m  których ma być o- 
partym traktat hantdlofwy. Nastąpiło w tym kierun
ku porożu mienie po wyjaśnieniach. Ujuwnllla. s-ię 
miożllwOśĆ przyfetąpiienla do pra-c s^cziegółlowyeh 
vr rozmaitych kwestjach. Komisja pnzysfąjpila do o- 
praeOwaniia tekstu traikłtatu.- Odnośnie praice posunę
ły się naipnzód.

W  POLICJI NIEMA MIEJSC W OLNYCH .
Waps^wja. (PAT.) 13 bm. Komenda policji pań

stwowej podaje do wiadoaniości, że. w zw.iąizku z li
kwidacją policji giraipietztnej i p-owstaniean z tego po
wodu. nadfeelbojwegto* stianiu w etacie fpofcji pań
stwowej n*a stanowiskach za/rówirio, wyż/szych, jak  
i niższych funtocjionarjuiszióiw policji państwowej 
ona^ urzędników przyjmowanie wszelkich podań

aby nie wywołać żadnych rozdaw-iękółw wśród' olby- 
watiefli ze stanowiska frelligiijne'gK) i państwowego. 
Dlatego pracę posła Grabskiegfo niie należy roz)pa- 
trytwać, jiako wynik targów i lianjdlu, lecz osiąguuię- 
tegfo porozumienia, pa-zyczyrniiającego się dó wizmoic- 
nienia 6pó(jnti w społeczeństwie i sił na zewnątrz.

iSpulawy, kltóre wywołują najwięcej wailk to jest 
miaifżeństwo i nauczaniie nię poa-u^zane są w  Kon- 
kordtaeie, a więc poz/ostawiome są ustawodawstiwu' 
paiMwowemoi. Z\w. L. N. oczywiście będzie dążyć 
do załatwienia tych zagadnień ze swego punktu wi
dzenia. W  kóńcu omówił pos. Gtabińsiki’ sprawę u- 
posaeżniiia d/uichowdeń^twa, kJtórą należy tak zała
twić, aby dać naszym obywatelom księżom to, co 
im się słusznie należy. Konkordat jeist zgodn.y z Kon 
styltucją i z interesami pańtetwa- i klulb mówey bę
dzie za nim głosował.

o otuzyamaanie jakliegokollwiek ©-tociow^ska w połLcja
państtwowej zostało wstrzymane we wszystkich u- 
izędaich policji państwo swej. Otrzymywane- zatean 
p-odauia kandydatów^ o nadanie im staniowi.sk w po.- 
l.icji p-oizostawiianie będą przez Komenjdę GSÓwną i 
komendy -okręgowe .policji państwowej bez iO(z|pa- 
trizenTia i odpowiedzi.

LICZBA BEtZRDBOTNYCH N A  G. ŚLĄSKU.
WiUpcłaiw. (PAT .) 12 ban. Liczba beiznobtonyich n»a 

Doiłbym Śląlsku wymotsi cibeiciuc 45.355 osób. Jak  
słiwiierdza komamkait unlzęldowy liczba bezrobotnych 
na. Śląsku Qpl«oskim zonnliejeżyła się wpraiwdizie, lecz 
jest stoeunlkowo równie bandlzJo wys^oka.

Związek Ludowo-Narodowy
urządza w poniedaiałek dnia 16. marca o godz.

7-mej wieczorem
w sali Towarzystwa Rolniczogo (Plac Szczepański 8. II p.)

zebranie, na którem wygłosi referat:
Poseł profesor

Dr. STANISŁAW GŁĄBIŃSKI
na, temat:

OBECNA SYTUACJA POLITYCZNA
Wstęp dla członków Z.L.N. i wprowadzonych gości.

DR. SIlMONS ZASTĘPUJE JUŻ PREZYiD. RZESZY.
iBemlŁn. (PAT .) 12 ban. Diziiś w  ]>ołtidfuie odbyło się 

w  Rekhisitagm zaprzyisiężionle dir-a Simousa w cha- 
•laikltenlze .ziastępicy .pireizydemtia Rzeszy miernie c-kiej.

JAfRRES— M ARKS— HiELLPAOH.
(Na mąr^‘ine^5e \̂ yh'c/rfu pndzyitłle)r.̂ a Rzje^zy).

BenKimi. (AiW.) W  kom it ecie stronnictw miecze zła ń- 
iskkh dla wybołru -prełzyd.enita Raeszy przyszło ido 
.iKiizlamu. Nieanieidkło-iiiiarodiołwii i niemiecka pasrtja 
łudom-a wysunęły dr. Jairresa, byHego- minlisitira spiaw  
wiejwinęrtnziiiye,h, jiaikó wspólnego kaaiidydaita. Woibęc 
■tego jmine, jaOc eeraitirum miiiamOiwalb Manfeta siwo im 
'kiandydaticni, o. demoka-afca wysunęli .preiziesa rząidu 
badeiiłskieigo IMCjpafdia. To rozbicie stironrtctw na- 
‘lieży pirlzyptiisać akcji ,yHiaiclke/nkirouizlleiróŵ , a  w szoizie 
gólnośici, nlemlieekiiej poirtjii, hrclowej, k(tóra dokłada-- 
łia staniań, aby jej cizłom̂ ek dr. Jairiras1 mianowany zo
stał wcpóOn.ym kaimdylcTaitem. Z tych pOiwodów s«z.aiiiste 
iwybcinu tjakJegiokiolwiiek kianldydata w p^einwsizien  ̂
głosowaniu zmalały do zeira. Frawdopo dobnie w dnu 
giem głosowaniu prizyjdizife do wyboru tego kandy
data, na którego oididadżą swe głosy soojaliśoi tj. na 
kandydata oełntiruim.

GŁOS, KTÓRY POW iININIŚlM Y ZAPAM IĘTAĆ.
Kró-liewfleo. (PAT .) 12 bm. Koenigabeirgen- Har-

tuugischie Z!tgv‘ ougaai demolki-at.ycK.ny uw-aaariy za 
półprzędoiwy gl'ois maidiprozydieinita Pirus w^chodnlLch 
Siehira* zajimiuje stanowisko wobeo pogłosek o mają
cym być zaiwiańtym pakcie gwiaramcyjnym w  spra
wie nietykalności granic, co* uważanie być może za 
SKCtzytt wybpjiałiej enpmcjaicji •nieuuieckiej. Pfr.zedeL 
wseystkji.em „Ko-enijgstergier Hartungsoihe 2tg.“ 'W ieT

dzii, żę Plnusy wsdhiodinie niigidy nie myślały o. tesuT 
aby istnienie korytanza gidiańskiego uznać za fakt, 
z (kitórym mK>żniaby się pogodzić na stałe. Niemey 
niie mogą mieć zaufaiaia do sądów rozjemczych ab  
ibohviem wyroki wydaiwanle przetz' l ig ę  Narodów  
pracz Radę Ambasadorów ołbo iaine sąidy rozjem
cze były zawsjzie dla Niemiec niekonzystne. Prusy 
wschodnie odrzucić mniszą pnoipomołwamłe pnzeiz Gail- 
laux utworzenie czegoś iw rodżajfu condomlntum pol- 
sto.-łn.ieflntiódkiiego pnzez 'boizisizerzeaiie gramie Gdań- 
ska. y^KoonigsIbeirigea* Hartung^elie Ztg.u żąda nato
miast pnzeprowadizen ia na Pomorzu plebiscytu, 
w  którym wizięliiby u-dzia.ł wszyscy, któnzy mieszkali 
tam w  dniu 1 stycznia 1920 roikju. Jak wiidać z tego 
demokratyczny organ prczydcnlta Sieihra .posuwa się 
w  swojej zuebwTałośei dalej od prawicowego rządu 
nieauiieckoego. Gbamlklteirystyoiz/ne Jest- róiwme.ż,- że 
gdy od Hat pięciu prasa wischodnio-ipnuska zarzucała 
Polsce ciągłe dążenia im|p0itjafet‘yezne i injkirymituo- 
wałia jej chęć najazdu na Prasy wschodnie, aby pod 
tym pozorem Niemcy mogły tworzyć tajne siły zbroj
ne to obecnie Prusy wschodnie odsłaniają swe w ła
ściwe obteze i przechodzą do otwairt-ych ataków na 
Pollskę.

FA9ZYŚGI W  OBRONIE DOBROBYTU ROBOTNI
KÓW.

Rzym . (PAT .) 13 ban. W  Bnescji wybuchł strajk 
w .przemyśle mctaliuirgicznymi, kltóry rozsizeolzy! się 
na całą Loanbaadję. Powodem strajku jie&t nieustę
pliwe stanowisko' przemysłowców woibec żądiań pod- 
wyłżl̂ zeiiili.a zar.obfećjw z powodu dirożyzny. StnaJk.pro 
klamowała- koapOjraicja fasz-yartłowefkla po wyczerpa
niu wszystkich prób dlojścia drogą pokojową dó po- 
ro&uiirEeiiia. Poseł Rossowi szetf korporacji- w prze
mówień ini iwygłoszonem do roiDotmiikóiw zaizna-czył, 
że celiem rewolucji faiszystioiwskiej byłoby ziapewr- 
niieinie Włochom płokojtu i dobrobytu i, dla tego g ly  
przemysłowcy odrzucilh’ ])ojedlnaiwczę propozycje fa- 
szystowsfcie. feisziyślci popie.rać będą robotiaikó^' ja
ko gfówrną siłę namodu. iSymd'yiklat soicjailifetycziny 
przyłączył się dó strajku solidaryzując się z robotni 
kami faszystowskimi.

OFICJALNI PRZEiDSTAjWlIGEELE NIEMIEC A T A 
KUJĄ NASZE GRANICE.

Way6iz(alw|a. (AiW.) Dzlieinulilki jpopokidmiiowe za
mieszczają dakze szczegóły o mowie Stressemam. 
który poidnJie&łonytm głosean 'oświadczył, że granice 
wsiohlodiniie Nlemliiec rijo odpołwia.dają zasadom sa- 
mo^tanowiefiila narodów. Niemcy powołując się nu 
artykuł 1.9 statutu Ligi, dążą do zmian- swoich gTa- 
nlic >vschodlniich. W  tej sprawie rząd1 niemieicki ma 
za- sobą cały naród bez wyjątku. Sltreeseman mówił 
w sihiem podnieceniu i starał się 'wywołać wrażenie 
że pomiędzy Amjglją a Niemcami- istnieje ziiąiełne po- 
'iiCAzh i lin ii lemti >e co do pakltu pięciu razem ze stawian.emi 
przędz Niemcy żądaniaitnli.-

BURZE NA  ADRJiATYKU.

Tirjesit. (FAT.) 12 ban. W  ostaitniich dniach nu mo
rzu Ad,rjatyclkie(ni sizallała gwałtowuiia burza, która 
•zatopiła wiele statków. Si-adenunaście oisób zginęło.

Czekolada Szczęścia.
D alszy ciąg uozsprzedaży „Czekolady Szczę- 

ścyau na (rzecz Schironiska dla 'bezdomnych przy  
ul. W arszaw sk ie j 1 odbędzie się w  niedzielę 15. 
marca. —  Z pię^knych p o d ^ k ó w  pozostały jesz^ 
eze: koń, maszyna do szycia, Serwisy, skrzypce, 
mandoliny, zegarki, piłki nożne iłd.
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Polska i Czechosłowacja.
(Z  powodu 75-letn3ej rocanacy

T. Masairyka).
W*tin Pnezydesrtai

Kraków, 15 marca.
((ki.) Serdeczna wyrniam depesiz, jaka nastąpiła 

gxHmiędEy Prezydentami Rze^ypo^politęj Polskiej i 
Republiki Gzen^o-dawckiej, z  okazji dostojnej roczni 
c j  75-leci& urodzin Tomasza. Mosaryika, była wyra
zem tej samej serdeczności, jaką społeczeństwo pol
skie czuje dla czcigodnej osoby ozieohosłofwaiokiego 
prezydenta oraz sympatji dla czechosłowackiego na
rodu.

Warto przy tej okazja, Mody milkną namiętności- 
połityczaie, wobec boMu składanego powszechnie si
wej dostojności głowy sąsiedzkiego państwa, warto- 
przypomnieć anaozeaide porozumienia i sojuisizni Pol
ski i Czechosłowacji. Oiba państwa z/wiązane są •pracz 
swoje geograficzne położenie na wieczne już sąsiedz
two przez wspólną rasą słowiańską będą zawsze na
rodami bratnimi. Dzięki -zaś wspólnemu wrogowi wią 
że ich ścisły interes- polityczny, który szczególnie w 
epoce po Traktacie Wensalskim nabiera olbrzymiego, 
t o  międzynarodowego znaczenia.

Z  jakąkolwiek szybkością rozwiną się usiłowania 
Niemiec, zdążające do zmiany obecnego- porządku, 
jedno jest pewne, że te usltowaaiia dojdą kiedyś do 
punktu kulminacyjnego i wtedy nie pomoże inny ar
gument, próciz jednego, tj. zbrojnego. Dzisiejsze po
łożenie Europy wobec zdecydowanego dążenia Nie
miec ku utrzymaniu atmosfery nieustającej tymozaso 
fwośei, prowadzi w prostej lingi do konfliktu. Maże
my dążyć do jego odroczenia, możemy zabiegać j  

gwarancje .pokoju, ale równocześnie, budując przy
szłość na realizmie politycznym iza.beizjpiecizać się 
przed następstwami konfliktu.

P-o-Lska nie może zostać w Europie odosobnioną. 
Mieliśmy przedsmak tej ewentualności w czasie na
jazdu bolszewickiego w  r. 19.20. Nasze zwycięstwo 
musi być od dziś pnzygotowyw&ne. Obecna sytuacja 
europejska jest oparta między innymi na porozumie
niu fraaucuisko-ipolskiim. Ta budowa byłaby niekom
pletną i niewystarczającą, gdybyśmy się nie związali 
sojuszem także z Czechosłowacją. Utworzenie wiel
kiej zapory antymieaniedkiej przez nasze dwa słowiań 
słrie państwa jest postulatem epoki. śmiało zaryzy
kować można zdanie, że ‘beapoecEoństwo rosy romań
skiej i słowiańskiej jest gwa-iautowane tym właśnie 
sojuszem. Wynika to tembardizJej z pobliskiego po- 
łożenia południowego naszego sąsiada, tj. Węgier. Ja 
ko państwesoo, będące domeną niemiecką., zarówno z 
punktu widzenia interesów polskich, jak i czechosło
wackich nmsi stracić ono kontakt z Berlinem; stać 
się .to może właśnie przez zaciśnięcie dwu pięści sła
wią ńskich w jedną, nieprzeryiwalną barjerę.

Problem czechosłowacko-polski rozwinął szeroko 
Itoo<wski w swojej ostatniej książce. Jednym z naj
hardziej ważkich jego argumentów jest fakt, że Cze
chosłowacja odciąża napór niemiecki na Polskę —  
w  swoją, południo/wą stronę. Ten prosty, całkiem lo
giczny i dostrzegalny fakt, tak jak miał znaczenie 
dla nas przed wojną, tak ma je i- dzisiaj. Z drugiej 
strony napór na Niemcy od Bałtyku do G. Śląska 
praedłuża się na całą granicę Czechosłowacji.

Myśl polityczna polska, dzięki wytężonej pracy 
obozu Demokracji Narodowej i zrozumieniu oczywb 
styich interesów Polski, je.̂ t jtuż na dobrej drodze w 
stosunkach e Czechosłowacją. — Współpraca obu 
państw ma echo nawet na międzynarodowych tere
nach, jaki stanowią np. Liga Narodów. Onegdaj do
niesiono z Genewy, że min. Benesz na każdym kro
ku stora się ułatwić min. Skrzyńskiemu jego akcję 
iw obrocie praw polsikich. Oficjalny kierunek zagra- 
nicanej polityki' cjzechosłowtackiej odnosi się z jak 
najwfięteaą sympotją do naszych spraw. Niewątpli
wie i wasz miotster spraw czagr. na* pozostaje dłuż

nym, choć ze samffciem trzeba stwierdził, że Czecho
słowacja potrzebuje obecnie mniej nasiej pomocy, 
niż my czyjejkolwiek. Jej pozycja jest silniejszą. Jest 
życzeniem i całego narodu polskiego, aby w  dobrze 
zrozumianym interesie własnym, droga ku porozu
mieniu Polski i Czechosłowacja była jak najmniej

•trudna, do c&ego obie strony muszą się wspólnie
przyczynić. Te myśli rodzą się też w chwili, gdy 
czcigodny prezydent Miasaryk obchodzi przepiękną 
czcigodny prezydent Masaryk obchodzi 75-letmią 
ra była świadkiem szczęśliwego dnia, w  którym ro- 
Eumne usiłowania szczęśliwie się zrealiroują!.

Stronnictwa narodowe wzywają do walki
z kryzysem przemysłowym.

WanscŁajwia. (PA T .) 12 ban. Kbcmfeja przemysłowo- 
handlowa przeprowadziła dyskusję nad wnioskiem 
klubów chrześcijańskiej demokracji, ckrześcijańskto- 
uanoidowiego onaiz Z/wjąjzikju Lud. Nianoid. w  sprajwśo 
kryzysu w przemyśle i •zastosowania środków zarad
czych dla usumiięicia zastoju w życiu gospodanezem. 
Stanowisko rządu w tej sprawie przedstawił p. pire- 
zes Rady Minisfróiw Grabski, który wyjaśnił, że rząd 
odbytwa Oibełcnie szereg konlferenlcyj o  charakterze 
■audjen cyj zhiorawyoh z przedstawiiidieilaarid organlza- 
cyj gospodarczych (przemysłowych, handlowych, ro- 
;bofaidczych, wielkiego i diroibłnjego roimiełwa), pod
czas których organizacje te przedstawiają na piśmie 
swtoje konkretnie postulaty, kit.óre zitów z kJołei są 
przedmiotem syntetycznego opracowania w komite
cie ekonomicznym ministrów. Wykonanie ant. 68 
Konstytucji- wymaga srzeregiu ustaw przygotowaw
czych powołujących do życia iżby zawodow/e gospo,- 
da/rfezte, które mają być ropreizenlfOwanje iw maczJelinfej 
Tadlzie gospodarczej. Ozęść projektów t-aildch ustaw 
jest już wniesiona, do Sejrmju, część zaś jesit w przy
gotowaniu. Stworzenie tymczasorweigo organ/u zbio
rowej opn ji w sprawach gospodarczych do czasu 
powołamia do życia naczeUnej izby gospodarczej p. 
preaujera uważa za pożądane i stfosumiek rządu do. te
go projektu będizię jak najterdiziej pożyitytwny. Nie*- 
zależnie od tfegOi czy będzie to komis ja  sejmetwia, 
Czy też jakie ciało zibiorowo zflOżoneJ z czynlnilków 
padamentatrnych i połzapai^mentarnych. Po- wysłu
chaniu tego oświadbzenia premjlena’ komisja, p-zer 
prowadziła- nad wnioskiem szczegółową dysiku:s’ję, 
w której wygłosił również sw^oje elkispose p. mina-

stei* pfizemyslu i handlu stwierdzając, że •puniklfc cięż
kości programu gospodarczego jeŝ t dzisiaj najwię
cej i najtaniej pnoddkOwać. Brogram gosipodarczy 
nie może być stwonzony w postaci tez powziętych 
z góry, lecz musi go- stworrzyć samo życie. Nastę
pnie p. miniisteir przedstawił dotychczasową diziałati* 
niość rzą)d/u zmierzającą do oporwuwanża paizjesilenfia 
gospodarczego^ i •

W  rełzultacie dysikrnsija- koanisjla uchwaliła nastę
pując e. wnioski, kitowe mają być przedstawione do 
•uchiwalentia na pflenum Sejmu:'

1) (Poleca się komisji przemysłowo^haindlowej zba
dać przyczyny dbecnegta fktryzytsu gospodarczego 
i- zapił0(fO{nk>wać śnodlki zaradcze, prZyiczem w fytm 
celu kbmasja- może powołać sipećjałiną podkomisję:

2) W zyw a się iłząd: a) d'o przedłożenia Sejmowi 
w naijlkrółtszym czasie sprawofzdania o stanie l^iryzy- 
su, jak i o środkach zaradczych, kftóire rząd uiwiaża 
za widkazmie zastosować wobec przesilenia- gospodair- 
c.zegO’, b) aby przy użyciu wszystkich środków, ya#- 
k(iie rząd ma do rozpoirłząjdlzenia przeciwdztlalać ro- 
snącfemu bezrobociiu, oraz aby wszystkie -zebranie 
przeiz siebie mafeujały dotyczące ptrtzesiiletnfia gospo
darczego łącznie z wnioskami izmietrizającyrmii- dó 
zaradzenia skutkom przesilllenfo przedlldadlał komisp 
przemyisłbiwo-lhanldilłoweju c) aby zgodnie z art. 68 
Konstytuicjii wobec nieimożtmości n<ał ychfmias,tłOfw'ego' 
pOiWÓfe/nia do życia naczelnej iiziby gospodarczej 
w  ciągu miesiąca wfnliósł dio- Se^pnu prô jjeklt. ustawy 
o utworzeniu tymiczasowej naezelłnej itzby gosrpodor- 
czefj z atrybucjami pr^ewidizianle/mi w aift. 68 Kon
stytucji.

Bierny opór szpiegów ukraińskich
przy rozprawie.

Lwów„ (AW .) •Wielki. px>ces' o szpiegostwo na 
tnzecz Ros,ji» i; Niemiec odbywa się przy dnzmniach 
'zamkniętych. Natychmiast, po odózyta/niu oskarże
nia, oskarżeni wnieśli żądanie o doda/tikowe odczy
tanie aktu W1 języku ukraińskim. Gdy trybunał od
mówi t  o^karżenij oświadczyli, że nie będą zeznawali. 
Trybunał uchwalił odczytać kJi zeznania. Wczoraj 
oska z żeni oświadjczyil L, że z powodu choroby nie mo

gą stanąć do rozprawy. Wysłano lekanza, który 
stwierdził, że oskarżeni są zidrowi. Pomimo to  nie 
stawili się na roiąprawie, upoważniatjąc jednak swych 
obrońców, aby zeznania- ich odczytano. Jeżeli askar- 
żenoi w dalszym ciągiu będą usiłowali w fen sposób 
nie d opis zeza ć dó rozpraw, to sprawa przeciwko 
mim pnzeprow adizoiną będizie zaoiez^rie,

Ciężki rachunek sumienia.
Gdiaósik. (AW .) „BaHtisclie Rresse“  stwierdza, że 

n«»t gdańska robi, wisizystko^ co morżna,, aby uniemo
żliwić pokojowe współżycie z Polślką. Gdańsk utru
dnia oipaelkę nad obywatelami Polski, w  Gdańsku 
•tiakłtiujie się przyjezdbych PJoiakÓw 'jako obcokra
jowców, pozbawia się ich mieszkań, na korzyść oby
wateli niemieckich^ uniiemłożfliiwia się :m mabyM7aaiie 
realności iittd. Old 17 sfielrpfliia 1922 roku do 31 girai- 
dni:a 1924 'noku senat- wysiedlił w drodze administra
cyjnej 403 obywateli poftkich bez zawiadomienia 
Rządiu PtoOskiiego. iWysiedłbono- nawet 9-cio letnie 
dżjiećko polskie Mieklowsiktąi, natomiast opta.nci nie
mieccy wbrew odlporwiednim punktom umowy mie
szkają bez przos^kód i mogą zarobkować beiz s-zy- 
kam Obywatele polscy, ptodJegają karze-za uzyska
nie pracy bez zgody utnzędiu pracy. Tirziech •wikarych 
z Niemiec otrzyma.Do obywatelstwo gdańdkie, pod
czas gdy wikaremu polskiemu k^iędizu Rogac-ziew- 
skiemu senat odimólwi} obywatełsitfwa.. Urząd1 celny

z TOizlkiaizm setnńfu odmawia wykonania poleceń m\- 
nistealstwia fin'ansórw, jak na-przyikłlad sporządzenia 
pewtutej statystyki niezbędniej ze wizgiBędów gospo
darczych. Urtząd celhy utrudnia przerachowanie 
wpływów* sinych , a,by w ten sposób wywołać stra
ty  w  Roiłisce. W  turzędzio celbyjn seiniait zia-tnudinia 
bardzo wyteoką dlość demobilijzowianych oficerów 
i podoficerów airmyi piu^kieij. Na jedinego mrzędnilka 
celanego Polaka, przypada 6nciu urzędniikólw gdań
skich. Dtzaęki niedofpatnziein iu Uuizędu celnego kuzewi 
•się pnzemytlnicfwfo i POlsikita z tego powodu ponosi 
straty. W  dziedzinie kofle-jnictiwa stawiane są Po l
sce trudkiości na każdym krołku. W  Radtzie Portu 
dedegłacja gdańska robi wszystko: na złóść Po-lfece, 
przytozem dokłlada starań, aby straty firm polskich 
były jak nô ilwięlkięEe, wszystko to dowodizi nieprze
jednanego stanowiska senatu gdańskiego wobec 
PolKki.

ŚLĄ ZA C Y  NIE ODDADZĄ DOBlRjOWOLlNIE AN I
PIĘDZI ZIEMI.

Cbofbdt4be. (PAT .) 12 bm. W  dniu 9 bm. odbył się 
<w GhóbdfZ-ie wiec, na którytm obywatele i zebra ni 
w  hcłzflie 1800 poiwizięli .energiczną rczSOucję, w któ
rej oświadczają, że sfioją niebach/wianie płrfzy &ztan- 
danze ojczystym protestują przeciwko .paJkt<xwi nie- 
zuibefzpeczająłceinu całości granic R/zieczypoispol&tej 
Polfekfiej. Wecują/cy jiakio mieszkłańcy ziemi śląskiej 
wyna/zi!I gotowość diożectia ofiary kr*wi i mienia 
w  oibrofiie całóćci Ojczyzny.

ZA C H W Y T  W ŁO CH Ó W  D LA  G R Y  POLSKIEGO
M UZYKA.

Trjęstt. (PAT .) 18 bm. W  ponLedfziałek z  inie'iat-y- 
w y  tamteijtezego koła Adama Miw&iefwiioza w w M kiej 
sali Cór colo adtastico odbył się koncert Szopenow
ski profesora TurczyńtelldiegOś który pnzyijWhał z Me- 
djoiTainai beEiinjHeffesofwttiie mając na cęfl)u jedyjpSe pro
pagandę dzieł giemljusjza połskiego. TV®epefedoma sa
la przyjęła niemilknącym entuzjazmem grą po&kie- 
gx> mmyka. Tutejsza zazwyczaj bandżo surowa &T* 
ĄKkia nie eECzędzS nasraemu jńanflScie naflgl^Dtoyk*Si 
słórw utznac^a-. . *
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Zatrucie bogactwem.
<Z jedtaej strony przygniatani troską o ohdeb po- 

m&uedm i o nas^ą p rz y ró ś ć  poflaitycian%, (kttćtnej aa- 
gtriażają wciąż nowi prazećiiwiniiicy, a z drugiej —  na- 
Bî rogietiii hypochooAyczime pod wipływean majsjzego 
fcapry f̂liłegio- Miamiii, mtosamy przeiwaiinie, członie aktu 
lary, prtaetz które widzimy w  ponurych baMwsutih aa- 
równio ta, co nas bozjpośreidinjio otacza, Jak i sttosumr 
k i caiłego świuuta, My, Potowy, Jesteśmy preefeJonani, 
iż  wszędzie tiałkisaano źflte siuę dzieje, Jak u nas, więc, 
nawet przestaliśmy Lnłnym narodom złatadrośoić.

Tymczasem pessymiizon n:as^ myli się, przynajmniej 
co do jednego ikrajni, tj. co do Startów, Zjedinotoomlydh
■AimeoryM pdfawoaef*

PoetaJhaJmy, co o taimitej&zyoh (stosunkach mówił 
niedawno terami p. Wiflfc Bojorih, ptitczyldant Międzyna
rodowej laby hiandltofweij :w Nowym Jodku, na poisie- 
idaeaiiiu Mhubfii amerykańskaego w. Paryżu. Plrzietinówie 
riie jego byJDo pewnego rodzaju rawclacją, ocizyjwi- 
ście nlie dSa Ameryitoraów., ltez dila Francuzów na o  
iwean potsłedzeiniiu obielonych.

„Jfitó w r. 1923 — zaizinaeizył (p. Boath —  nuoiżta 
było zauważyć u nas pierwsze M c  napływając ego 
bogactwa. M c straciły orne później na efekcie z po 
woldiu wyboru pireiz-ydedta. Taki wybór wyitiwairiza za- 
rwsize atmosferę pawuiego zadietpókojóniiia... Tym ra- 
izetm zaniepokoił wyibón prezydenta {przedewsrzyst- 
ikliettn rollmllków, kitónzy mogli spodmictwać się żinJłw 
wyprost nadzwyczajnych. Skutkiem tego poi wiedzieli 
-sobfe: „Ttnzelba zboże na gwaiit sprzedawać, bo po 
wyborach ceny spaidhąu.

JPoany&i się jednak. Po wyborze bołwlieon prezy
denta ceny nietylko nie spadły, ale- skoczyły szale
nie w górę, rata ozem, oczywiście, roM cy  nie stiraiciłl.

„(Razem z rofljmlfkaaniL kraj cały wstąpił w  okres nie
bywałej, bezprzykładnej pomyśilności. Stał saę tak 
bogatym, że obecnie djeflpli njaj zarthudre skuttkiem rtad
ntiajr)a bcgaicrtiwia .̂

>Nai$tę|pnlie tteeeflił mówca irniporatująlcy oteaz wszy
stkich gałęzi, przemyślni pracującycb i produkujących 
na najwiejkisizą możliwie skalę.

(Przemysł n|p. stołów y sprzedał w roku nib. 94 pro- 
cenit swej produkcji. PrzOanylsł bawełniany nie może 
fuastatczyĆ zamówieniom, a koleje żelazne, będące 
niezawodnym baroupełtreaii odnośnie do bogactwa 
każdego kiraijm, miają teraz takie dochody, jalMich wio 
góle nigdy doitajd nie miały. Kanał zaś pamattnski, 
łkltóry pn1z)e)p(łyinęła. największa dotąd liczba statków 
jw roku ubiegłym, łączy niietyłllto Europę z oceanem 
'Spokojnym, ałie takżte słonecznie wyibrzefe Sitaiiiów 
ZJedmoczonych na zachodzie, z ich mgflisltemi wybdze 
źamii od. stiroaiy w^chiadinlięj.

^praca nasizych itzemieślnitków — ciągnął dalej 
preiz. Booith posiaida maiklslimjum /wydaitniościi, aile 
i ołnii ciostzą, się niafkjsimaini dolbrabyitii... Pósiadąmy 
jedną rzc-̂ cz nieocmioną: Mimiait. Nip. rtzemiieMnicy w 
K&Monniji. korzystając z cudownego kliimatu, pro
dukują tak tanio, żie wiele wyrobów, pro'dukoiwa- 
nych w  Los Angoloe, molżina sipraedaw^aó w Nowym 
Jorku lub Oiiicago., taniej, aaiiśeli gtdyby były wyro
bione na miej|sicu.a

O tym samym przedmiocie, tj. a niesłychanej p'o-

myiślkiośeii, jaką się cieszy teiraz Amjeryikia północna, 
pisał now'0‘jott l̂ki ,jSłum̂ 4 n-iedaiwmo teamu w tiaka spKV 
sób: • •

^Banikdeatzy, pijziemyfeławcy, roiMcy i robotnicy a- 
(nuerykahscy wtidizą na hk>ryzoatóe, tylko słbóice ze 
złota, w  którąkalwiek stnonę firmamentu zrwtrócą. siwje 
ocłzy.4‘

Ozy wobec takiego staniu rze.czy niie miałaby bie
dna, wycizeo-jpana ,Butropa paiaiwa spodizieiwaó się fi- 
nansołwio-iękoiniomiijoznego poparcia od ludfzd z (Nowego 
SwSautia? Ozyit ,#a(ni Dh/wesau ma być oistatnliem sło
wem ponrocy amerykańskiej d!!a niej?...

Pocieszajmy się nadzieją, że tak źilb nie będzie i 
-ie Stali^r Zjtóc|c(ztclrte, we własnym, d-oibitzte zrazai- 
miainym interesie, pazjeffinhiozą część bogąctfwl, 'które je 
zatjnuiwiają, na ratuiuek Eiuirdjpy, odczuwającej w  naj- 
iwylżl-zym stopniu głód złota ze wszelkiieam jego nar 
stępsitiwami.

10•ĄHK\

Konkurs na broszurę
c Bolesławie Chrobrym.

(Komitet Obchodu 9004eicla Koronacji Bolesława 
Cbroibrego w Liuiblimiie oglasiza Konkurs na napisa
nie oikoliciznościo wej bnosłzaiiry, przieznaczoinej głiójw- 
auLe dfa 1'udaiości. kresowej i dla mliadizieży sizkał po- 
wsrae.chnych na ogólny temat: „iBoilesłaiw Ohrobry i 
jego testamient44.

W  'bieszuirize tej, o ethlanaktenze populairtaymi, na
leży uwypuklić podtótawoiw^e myśli planu B^eisłaiwa 
'GhiroibregO1 w budoiwiie Taiiłstwa PolskiegOi, jak: sku
pianie pfl-emlitou słowiańskich, wyzwalanie Pofeki 
z zalle^iości, niemieckiej i oipao-cie jej na s.ifliiiych pod
walinach kultury cihfriześbijańiskiiej, oiraiz niezłomną 
chęć iiezylniientra z niej potęziineg-o. mocarstwa, oipatr- 
tego o  mOnize.

W  części, pnzeidsitawiającej raziwóij idei OhJrłoibrega 
iw dziejach Plollski aż do WsipóilczeL-nej doby, naleiży 
uwydatnić te. miomemlty, które prizyczyiniły się uze- 
czywiście do weiwnętczinej siły Polski i do. wzeostu 
jej autorytetu na 'zeiwnąltmz.

Brosizuna będzie idlussitnowana i przeznaczołnia głów
nie dto' diziec.i w sizkiołaich pawszęcłmych.

Itoszmiair broisziuiry około- 4 atrkuszy d:ruksu. Fonmait 
16-ka. Ostatt-ecany termin nadisyteiniiia prac 30 kwie
tnia 192)5 r.

Prace, opatnaone- godlean aiuitotetekiaiŁ, o<ra\z zapie-
,cizettoiwane kopeirty, również opa(t;rz.on!e godłemi, za
wierające giodło, nazwisko i adnei  ̂ nadsyłać należy 
-pod adresem: En Adam Majewski, prezes Komitetu 
Obchodu 900-łebia korowaćji Boileisława Ourobrego, 
■Lufblini, Krak/oiwskie Prizieddiieście Nr 52.

Nagrody: I — 750 złotych, II —  500 złotych, 
III —  250 złloitych. j

Prace nagrodzone I i II nagrodą stają się włlasuo.- 
śeią Koaniiteitra. Aiution* pracy wydanej otirłzyma 100 
egzemy:Łairizy autorskich.. Komite/t zastrziega isoibae 
pieirwisizeńeitwo w mafbyciu pracy n/agrodzonej Ul-eią 
nagi:Odą i nienagrodzornych.

W  skllaid Sąjdu KonkiuinsOiwefeio wchoidizą:
1 ) p. Wilaidyskiw Koniopozyiiiski. protf. Unlwersyitetu 

Kirlakojwskiego;

K A Z IM IE R Z  N . G O L B A .

Szlakami honoru.
(Opowieść bistx>ryczina).

24)
Nie zstozumkil jednak prostoduszny ordynans, 

a Jerzmamowski nie tłumaczył mu już dalej, b:? 
w  tejże cłiiwild aż klasnął w  ręce, olśaiiony nagłym  
pomysłem.

—  Słuchaj, W o jtek ! —  potrząsnął nim, jak 
gruszką. —  Pamiętasz tego pułkownika, co był 
u innie wieczorom? Co, poznasz go?

—* Cobyim go nie miał po-znae? —  odparł W oj 
rek. —  Juści taki siwawy, z wąsiskami... p’sze 
się Gawroński, czy  jakoś...

—  Słuchaj! —  potrząsnął niłm jeszcze silniej. —  
Dzieie sie coś strasznego! Cesarzowa zdradza4J W O
sprawę cesarstwa... ucieka do SprzymieTzonycid 
Odkryłem, co się święci, i postanowiłem uda/rem 
nić... Spostrzegli się i nasłali zbirów... ale n ied>  
czekanie! Ciebie tam jeszcze nie znają, dlatego 
zaraz o św icie musisz dotrzeć do pułkownika za 
wszelką cenę, choćby w  jakfem przebraniu... P o 
w iesz mu... albo lepiej napiśzę mu list! Żeby się 
nie dał uwieść... by nie wpadł sam w  ręce Sprzy
m ierzonych! Niech w tajem niczy swoich! Gwar- 
d je staną przy nim, jak  jeden mąż! Trzeba oto
czyć dwóir i: internować, łub porwać do Fontaine
bleau! Rozumiesz?

2) p. Władysław Łukasiewicz^ prof. Uniwersytetu 
Łuibefekięgo;

3) p. Zygmiiiit Podgórski, w izytator sdksół;
4) .p. Dr Rząd Anltioni, b. poeeł ma Sejm IMapro- 

daiwczy;
5) p. X. Józef Umiński, prof. Uniwersytetu Luibeil- 

skiesro.
iKionshfetf Obdho|d|i| 9004efc^ą K/0fr|04|a|c(JI

Chn1(tbr€(g)o w* LuM W e.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
CENY BYDŁA.

Poznań. 13 tam. Ufrzędowie spraiwoizdanie targowe Ktv 
misji notowania cm. Sfpędizoino ,wołów 62, huhiaji 282. 
Ikr ów 330, bydła 674, świń 1756, cieląt 365, otwiee 173. 
razem zwierząt 2974, płacono za 100 kg żywej wagi za: 
pełne,mięsiste wyitucizioine woły odi lat 4—7 — 78—80. 
młode mięsiste nierwytuc/zone i starsze wytucizoine 64— 
68, mie-mie odżywioaue1 młodsze i1 dbtonze odżywione star
sze 48—52. Stadniki pełno mięsiste wyrosłe najwynż. war
tości rzeźnej 68—72, pełnio mięsiste młodsze 60—64, mier- 
nde odżywione i dobrze odżywione starsze 48, pełnomię- 
isi&te w>tuozone farojwy najw. wart. rzeźnej do lat 7 — 
80, sitairsze wytuc0one kiroiwy i- mniej do.tare młodssze kro
wy i jał. 64—68, miernie odżywione krowy i jałóiwid 40 
do 50, średnio tucaone cielęta i mjprzedineijsEe ssaki 84 
do 88, mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70—74, liche 
ssaki- 65—60, jagnięta tumie i miłodsize szkopy tuczne 
62—64, starsze iSikopy tuczne, Liche jagnięta tuczne i do
brze odżywione młode owce 54, miernie odżywione sko
py i owce 44—46. Swiiniie pełno mięsiste od 120—150 kg 
żyrwej wagi 120, pełnomięsaiste od 100— 120 kg żywej wa
gi 113—115, pełniom i ęsiiate od 80— 100 kg żywej wagi 
108—.110, mięsiste śrwimie potuad> 80 kg 96—100, macio-r '̂ 
i późne kias/t,raty 90—-110. Rrzetaieg tan̂ giu ożywiony.

TŁUSZCZE I OLEJE.
Lwów. 13 bm. Na rynku tłusizcuów ceny atoymah' się 

(w gfranicach osiatiniidi notowań. Kiałafoinja w dość oży
wionych obrotach. Transakcje w dalszvim ciągu zawiera, 
się tyli to na weksle. Obroit.y średnie. Usposobienie spo
kojne.
NAFTA I PRZETWORY.

Rydgoj&zcz. 13 bm. Ceny podane w huircie — loco 
Bvd'20S(ZCTz m  100 kg w złotych. Be;nzvna o c. g. 0.720— 
30 86.19, c. g, 0.730—40 81.70, c. g/o.740--50 76.09. c. 
g. 0.750—60 64.56, c. g. 0.760—70 57.42, olej wazelino- 
iwy 2-3-20 25.00, olej gzoaiwy do moitorów Ddseka 25.00. 
.eenitryifiugx)fwy' 7—8-20 3437, maszynowy 3—4-50 3637. 
.masi7,}TiK0iw\' 4—5-50 39.00, maszynowy 5—-6-50 43.00, ma- 
szĄTiowy 6—7-50 53.10, samochodowy letni raf. 60.83, sa
mochodowy zimowy 65.12, cylindirofwy 220—2300' Ć. /. 
itaetcziką 57.20, cylindrowy 240—260o> Ć. z becziką 66.82.
cyliindiroiwy ąmtea‘y|kańs(ki 285 11330, olej cylindrowy a- 
ańełrvfketfii»k<T 312 133̂ 10, otej wayźelisruowv biały 113.00. 
smar „Tovo.tte‘au z becizką 57.75, snia.r do wózikóiw ko- 
palnia.nwh z beczką 27j>0, smar do wozu 29.50, świece 
prafiinowe 154.00 za 100 kg netto, parafina 50—52 z wor
kiem 123.70, gudron 21 -50.

PAPIER.
iKraków. 1.1 tam. Toiwar zagram, oclony i ubezp.. pocho

dzenia ausitn-jaickiego i czeskiego, za 1 kg Loco- Kraków: 
papier piśmienny taeizdaiziewmy I ki. 1.35, .prawie bez- 
drzieiwny 0j85, satyniołwany 0.80, nieisatynowany 0.65, kon 
eeiptt.oiwy 0.70, książkowy 1.65, afiszowy 0.70, kolorowy 
okładkowy 0.70, bibułkowy (1 rolka) 044, jedwabny (rv- 
iza) 14, pakowy 'krajowy szary 0.50, bromziotwy 0.55. su- 
ipcrjor cizesikt 0.82, k-atrton pocizitówkowy toloirowy 0.85. 
kartom alabastrowy bezdrzewmy 1.80. Ceny naragół u T r z y -  
marne. Zagranicą teind.encja mocm, woibec czego spodzie
waną je-s-t w kwietniu izwiżka na towar ẑ agu-ami-azmy. —

O O O

Ordymans patrzył nań osłupiały i przygn iedo- 
n y  u i es ły d  urną nowiną.

—  Rozumiem! —  odparł wreszcie, czując, że 
pot zimny występuje mu na czoło.

—  Zatem do kw atery! Daim : teai list, a ty  osio 
dlas.z mi konia. Ruszam natychmiast do Cesarza! 
Naprzód! P isto lety  w garść! —  skomenderował 
Jerzmanowski.

Ruszyli szybko a ostrożnie, dając baczenie na 
wrsze strony. Zaułki były  ciemne i wązkie, jakby 
stworzone d’o zasadzek i zbrodni. Pustika pano- 
■wala wszędzie głucha, bo miasto już spało. Tu  i 
ówrdzie zaledw ie spotykali spóźnionego przecho
dniu 1 to przeważnie nie na swoich idącego no
gach. Echo tylko powtarzało w ciszy ich kroki.

W eszli wreszcie w  boczną uliczkę, przy której 
znajdował się ich zajazd. WizmożyM jeszcze ostroż 
ność. Stąpali, juk mogli najciszej, w zupę lnem 
milc-zetnm. Rozglądali się za każdym  węgłem. N i
gdzie jednak nie było śladu życia. Minęli nakb- 
niec ostatnie budynki i znaleźli się m iędzy d w o
ma parkanami ogrodów . Zajazd był tuż-tuż! 
W śród mroków zabłysło jego  św iatełko. I  tu je 
dnak nie było nikogo.

—  Wadzę, że próżne były  tw oje strachy! —  o- 
zw a ł się szeptem zawiedzionego Jerzmanowski.—  
Niepotrzebne b y ły  wszystkie ostrożności.

—  Bo to niespodziewali się pewmie, żeby szło 
dwóch! —  -ratował się w  konsternacji W ojtek  
Zbroja.

N ie  domówił jednak tych słów, gd y  gdzieś z 
boku. z za płotu, ozwał się cichy, przytłum iony 
gw izd. Nim zdążyli się spostrzec, zakotłowało się 
na wądkiiej uliczice. Jakieś mocarne, żylaste ręce 
pochw yciły  ich naraz z tyki za ramiona, a jedno
cześnie kilka ciemnych postaci z przodu zastąpi
ło im drogę. Skrzyżow ały się krótkie, chrapliwe 
krzyk i i zawrzała gwałtowna szarpanina. Napast
nicy nie m ieli przy sobie żadnej broni, tylko gru
be i silne powrozy. W idocznie kazano im chwytać 
żywcem  za wszelką cenę, by nic było żadnego 
wypadku. Przew agę miieli, zatem nie obawiali się 
w ie lk iego o-poru. Dziesięciu ich było. Zawiedli się 
jednak. Jerzmanowski nadludzkim wwsiłkiem w vr9J . t
w a ł im uizbrojną w pistolet prawicę i huknął je 
dnemu z napastników prosto w pierś. Skutek by ł 
niespodziewany. Raniony olbrzym zachwiał się i 
zwalił z jękiem. Przerażeni napastnicy ustąpili 
na moment, a jednocześnie major w yrw ał z po* 
oliwy szablę i zaświstał nią straszliwie. Błysnęło 
w' mrokach jej ostrze, a odpowiedział mu krzyk 
rannych. Jerzmanowski runął na nich, jak burza. 
Daremnie usiłowali1 zarzucić nań powrozy. C iosy 
szabli spadały, jak grom y i cięły wszystko. W  je 
dnej chwili stał się panem sytuacji. Napastnicy 
jęli cofać się i ustępować. A

Lecz naraz gruchnął strzał i z e r w a ł mu czako.
Obejrzał się zdumiony, lecz zaraz pojął, co się. 

stało: ordymansowi jego  wyrwano pistolet!
(C. a. a.)
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L L T »E N  DEiSCAYEjS.

Karjera.
Palni Jeamroią, wzorowa dotąd dozofrczynt piękne

go  domu czynszowego przy foułlwainzie Hausmajnna, 
poczęta «źdradizać teraz dziwnie objawy mełaidtf i bun
tu. Zapominała w swej izdebce Listy i dłzaeuaD-M, atlbio 
>też doręczała. je  lokatorom, k!k> Odt-ótryK̂ h. nie były adre
sowane. Odipowhaidkłia z złonecierpibiwdeiniem liub roz
targnieniem na zapytania i nie; kwapiła się jak daiwu 
niej, do nawiązywania* rozmów ze służbą.

Jakb wdowa. po Hetóntaau, kitódego -zapalenie p t e  
fzabraLo w  ciągu tygodnia, poświęciła się cafikoiwieie 
wychowanki jedynego syna, liczącego w  chjwiihi śmier 
ci ojca* lat biedni. Nie taiła zamiaru uozyniienda z  nie
go- nie byle kogo, gidyż był -initelligenlttny, sprytny i 
ładny. Nie objawiając specjalnych uizdólnień, ucżył 
się z łatwością i  był pietawsizym w' ikl.ai.sie szikolły po- 
wiszeChmieij. Lokatoczy interesowali się nim. By(ł u- 
przejmy dla maltkii, odnosił fe t y  do mieszkań, okazy
wał się usłużnym zaiwsze, gdy go potrzebowain-o. Nie 
widziano go nigdy bawiącego się na ulicy, jednem 
słowem zasługiwał na1 pochwały i słowa zachęty, kito 
rych mm nie szczędzono. Dostał styjpendijum i wszedł 
do gimnazjum, w którem się uc-zył równie piiimie. 0 - 
solby, które radlziły matce, aby go oddala do termi
nu w TzemiośHe, natrafiły na jej niezłomny opór.

— Jeżeli mam zamiar posyłać Gabfona do szkoły 
do ośmm as t ego roku życia, a nawet dłużej, o1 ile bę
dzie potrtzcba —  mówiła parni Jeanroai —  to nie po 
to, aby został s/talarzem, krawcem czy szewcem. Mam 
wyższe ambicje dla niego. Niech zda najpierw matu
rę, a potem zobaczymy. Nauika prowadzi dd wszyst- 
kiego. Jebtem pewna, że przyniesie mi zaszczyt i 
snoje poświęcenie nie pójdzie na» marnie.

iGaston wyrastając, dotrzymywał przyrzeczeń dizie 
ciństwa. Miły chłopczyk przekształcał się w  przy
stojnego młodzieńca, wysmukłego, o ciemnych wło
sach, którego* oczy pokrywały się niekiedy mgłą 
melancholii czy zamyśflieniia. Siediznalł zaiwsze- zatopio
ny w  'losdążikach pod oknem, wychodiząceon na po
dwórze, był jddnatk mniej plllny, niż usiłował się oka
lać, aby uniikinąó drobnych usług, jakich matkai wy
macała od niego. Zawód, jej gnębił go. Widziała to 
i  usiłowała przy każdej sposobności walczyć z jego 
uprzedzeniem.

—  Teraz —  mówiła —  los dozorczyni nie jest- 
iwca-De zły. Jej stanowisko znacznie się polepszyło. 
Gdyby częściej zdarzały się mieszkania do wynaję- 
ciai, byłoby naiwet doskonale. Dozorca zyskał na po
wadze, wszyscy się z nim liczą.

Jedha rzecz dokuczała sizczególinie Gastonowi. Mu
siał co wieczora rozstawiać łóżko składane, aby spać 
na niem za; parawanem. Panfi Jeanron; zaradizdla tej 
niedogodności, wynajmując na szóstem piętrze mały.

pokoik służbowy dla swego syna. Zamieszkał tam z 
radością.

—  Będziesz mógł spokojniej pracować —  rzekła 
matka*.

Od tej chwili jedhak chłopak, uchyliwszy się i.J 
wszelkiego nadzoru, począł wracać późno pod po
zorem kursów wieczornych. Nie prfeestał mimo to 
być dobrym syniem, czułym i uległym. Nieityiko' nie 
żądał od maiki niczego, iprócz małych sum pienię
dzy na dróbcie wydatki, lecz nawet pragnął oddać 
je j z procentem wszystko, co na niego wydhfła.

—  Dobrze, dó.brze — odpowiedziała rozozailioinat — 
Zdaj maturę, a wynagrodzisz mi wszystko.

Nie zdał jej. Pewnego dnia niaiwdt oświadczył niań
ce wyiriaźnie, że wolii pogłębić wyłączanie znajomość 
obcych języków*, zwiabzcza meamecJkiego i hiszpań
skiego’, których początków zalltediwie nauczył się w 
gimnazjum. Za trud :em zostanie wynagrodź omy wspa 
nialą kairjiarą w hanldifu1 eksportowym, w którym za
jęcie miał zapewnione.

Obutrzyjwszy się zrahiu paaii Jeamiron ustąpiła, wre
szcie. Nie żałowała tego, gdyż dobry syta podwoił 
objaiwy tkliwej miłości dflla niej.

—  Niedługo już —  powtarzał jej —  będę mógł 
wytrwać cię z tej izdebki, w  której więdniesz, nie
godnej Ciebie... niegodnej nas.. iSiedfeimn astloletni 
chRłotpaik potwiniem umieć zapracować m e tylko 
siebie, ale i na ciebie. A  ziriesizltą moje pokołenie nie 
m'a czasu do- stracenia; naiwet na naukę. Żąd'a ono 
zbytku', aby móc się nim nacieszyć, gdyż nie wiado
mo, co może przyjść... w-oijnla liaprzykład!, której 
przedfcłwszystkiem młodzież pada- ofiarą. Pozwól mi 
sferować, a dowioizę cię do d-obrej pnzysfaina.

Jego miłość syaibwska objawiał^ się także w mi- 
łycłi podarunkach.

Pieiwnego dnia ofiarował jej czanntego Lisa na- szyrję 
i zegarek, kupiony z pieuwtsizych zairobionych pie
niędzy, co wzruszyło do łói zacną dozórcizytnlę. Z 
większą ufnością poczęła partdzeć w przyszłość.

NLedysikireicja pawmej pokojówki utwierdziła ją w 
różowych nadziejach.

—  Paani syn — rzekła jej owa poikojó»wika — robi 
śwSetmą karjerę. Proszę mi wienzyć. Jest nauczycie
lem tanga w daucingui'. Gdafeek, jedaiych z najmo'- 
dnuiejszych. Zarabia ze sto franków dziennie... couaj- 
nmi:ej..., bo czaselm sto franków daje mu jedinla- go
dzina lekcji u jakiejś paskalrtki, która- się nudfzi lub 
cudzioizieniki. która się chce bawić. Ath, pani ma ezczę 
ście. Ohilteb na ^taróść peWay.

Naciskany pytaniami przez matkę, Gastlom wyznał 
wszystko. A  wdęc talk, to była prawda. Szukał spo-. 
so-bu zaosizezędrzenia sobie- pieniędzy na dłuższą po
dróż zagranicę. Oo/dziennlie wprawiał się w mówieniu 
po angielsku, hiszpań^iku, włosku, TOsyjslku w  mod
nych danjcingach. Miał w  teto .podwójną korzyść: nie 
płacił za lekcje, natomiast jeanu za nie płacono : to 
słono.

—  Chciałaś, mamo, korzystnego staaofwisika, dla 
mnie. Mam je teraz. Dochody, które, uzyskałem, po
zwoliły mi -wynająć dla ciebie małe mieszkanko- na 
Momftmaitre. Będę tam mieszkać z tobą od czasu do 
czalsu. Zwolnij się stąd-, już czas najwyższy. A  ho nie 
koniec jeszcze niespodzianek... Zresztą woiTę powie
dzieć odrazu. Mann nadzieję, że1 będę mógł poz,wolić 
sobie na mały, pięciokonny automobil... Znajdzie się 
w  nim miejsce i dla ciebie... Uściskaj twego chłopca... 
przynosi ci zaszoJzyt. Dla kogoś, kto ziaćzął od ni
czego, trzeba było dawniej trzydziestu lat wysiłków* 
aby doszedł dó zamożności. Niech b^dfeie błogosła
wiony postęp, krtór-y zniósł odległości — we wszysi- 
k-iem. Przekład- J. B.

Masowa egzekucja 
ludożerców.

(Załoga pefwtnego p&mowca, który prteybył dto Bor- 
dieiaux z f-rancusikiej Gujalny, puzy^fozła sensacyjną 
-wiadłomość o masowej egzieknucji, jiakiiej ttam doikona- 

•nó na mocy wyroku sądbwegO nad ludoźeucaimi.
iMianoiwCbib śchwyt.aailo 6 Indjaai, należących d'o 

szczeiiM Laudumnaoii, na gorącym wazymkat fj. gdy 
pożeirailli zwłoki 10 zabitych Indijan, kltćrty byli człon
kami innego sizaziepi.

i&acze)p LauxDumnaat wlzbudfeał w!śród! krajowców za- 
bolbointną obawę, poniewiaż jego człodkowie ućbodiziili 
sza. groźnych cizpmowhSkófw i  pOtnrfetwiaż poiwsizechnie 
ibylo wiadlomem., że odidiają się ludlożetrfeil̂ wni. Władze 
franicuskie wiedziały o tiem, lbcz pirzez dilużfiizy cfea.s 
niie mogły -wyłlapać wfinńjych. Wfrósizcie udało się to 
obławie połfiscyjnej, która .podjęła trudłną w  tamtej- 
sizych stronach systematyczną olbłlawę nad) Rib Mu- 
nes.

Najstarszy z  pOmi^dfey slch/wyrtlan-ych Dudóże&icóiw, 
(liczący lat 70, pnzyłznał się, że płożieirtal najchętniej 
dzieeft, a tb, alby sfię ojdmłoKMć. Jego zaś towarzysze 
zezmaillil, że pożerali .zjwilbikii zabityich tylKkOf wówczas;, 
gdy ci okaizylwał-i w  walce odwagę. W  ten sposób bo- 
wiem ta załleta zabitych pnzeiclhodiziła na ni.ch.

Sltaiwfenir pirfzez sąd i skaizjamłi na śmierć ludożercy, 
została! równocześnie rozstthtzelaam.

Sjpłrawikdllliwtości stało s5ę zadbść, aUe czy to wply- 
niie na pouElechanlć IMbżerędlwa pirzeiz rnlnych człótu
ków tego saazepu —  wątlpić należy, gdyż opierta się 
ono u niloh na wlekowycilp trudfnych do wykorzenić- 
n^a jKizesąidlaich, z krtór-ymii. daćby sofbne mogli) radte 
rt f̂lko milsłjonan-tee.

Pamiętajcie o inwalidach
wojennych.

Szkoły szwajcarskie.
I.

O p ływ ać piękności Szwajcar}!, wysoką jej kuit.uirę 
niaterjai!ną i diuichoiwą, a diaiDej nadtziwyezaijuą czystość 
uiiaist, -w;ose(k, hot bili i ulic, byłoby rzeczą trudną, 
brakłoby wyrażeń, gdybyśmy wziętLi- pod Uiwagę wy- 
giąd naszej ulicy kiiiakowtskiejj. Tkudłnoiby było po- 
równać szwajcarską uprzejm/osć z  u/pr-ziejmością, oka
zywaną gościom w kaiwiairiniach krakowskich lub k(K- 
jewtom, kupuJjiącym w kr alkowa (kich skillepach. DOatego 
o tem wiszy^ilkiem lepiej nie miówić; a zająć się tem, 
co nas najbardziej interesowało w Szwajcarji, Są to 
tamtejsze szkoły.

Szkolę sz,wajcafi*s(ką. potznać zdałeka. Budynek pię
kny, zwykle zdą-la od zgiełku śfródmneścia, z -wielką 
ilością dużych okiien i otoczony diur2iym ogródeto. 
Zwiedżiłem w części swej podróży ttnzy szkoły, a to: 
ewangelickie setodnarjum w  Zurychu, państwowe se
minarium iTauczycieCfekjie w- Bemde i .tamże sjzkółę po
wszechną 9-kłfeeową, zwaną w Szwajca^l. „Primar- 
&cbuSeu. Wyżsize od- .jRrimtarschu(leu jest tak awaoie 
,^ekun|derschuie“  i ofdpoiwiada dawnieti maszetj szkólte 
wydziałowej, a raczej liceum. Piróciz tego są w  Sziwąj 
camji gimnaz[fa Masydźne i realne ona z  mnóstwo sizjkół 
eaiwodoiwych.

Seaniinarjuim zuryćhbkie mieści się puzy u(L R&th- 
gasse. Dwupiętrowy bud*ytnek, olkkdouy ogrodem, a. 
część tegoż przeznaczona na boisko gimnastyczne i 
grę w tenlais. ClaJość ogrodzona parkanem, roba* odka^ 
zn wrażenie nader mite.

Seminarium połączone razem z inlterhaitem.
Oprowadzał mię po bud^ytnkfir i w-yjaśnżał wszyłsltlko 

dokładnie tamtejszy dyrektor i zarazem kierownik 
internatu p. Karol/ ZeJłer. Cżłóiw^ek jetfzctze xck>dyt

energiczny, ognomnile ujpnzejimy i duśzą przejęty 
•swoim faclieau, bo gd.y o>pOwiada o s:zikoJ’e, to aż ovzy 
mu się iskrzyły z  radości-, iż może póckwałiić się s t o 
kami siwycłi us-iłowań dfia dobrai ^zkofy.

Grono nauczycielskie: seimananjomi i sizlkoły ćwiczeń 
(6-kCasoiwa.) składa się z 17 osób. Narulka w semaina- 
rjum tir W a 4 lata, a uczniów^ w tym rokiu szkolhym 
ma semiai'airjum 70, z czego połowa mieszka w initer- 
nacóe. Niema tu służącego. Uczinliówiie sami. utrzymu
ją pojtządók. Kucłunią zarządza goispodyni, a poma- 
gają jej co tygodailra niaprłzeimiiajn Ąwie rtauczyciLeliki 
szkoły ćwiczeń. Nakrycie do sitołu nadziwyczaj sym.- 
patyczhe, poprawy smaczne^ a dyrektor z dyżurują
cymi- nau)czycie(kaam spożywają obiad i kołację -wspóll 
nde z ucrzmlatmd seminarjiwn. U nla® tę reflo(rmę w inlterc 

zhpr^wadkCćby konjfebizłifie trtzeha, bo tyłkó 
wówczas, możliwy będzie wpływ naszych prefektów 
i prrzełożoniych na młodżićż interiuacką 1 będizie rę- 
kOijnuią, że odżywianie mBo,diaieży jeisiti należyte. Ja
danie bowiem osolhno  ̂ wizibudfẑ a u młodzieży podej
rzenie, ile się ją traktuję j!ako coś niższego. A  Ln|t!er- 
niaJt powiiinieaii zastąpić dom rodłziciiełWkji. W  dloam zaś 
obiad- i kolację spożywa ojciec z dziiećmi, pnzy je
dnym sboJle.

•Ucznhoiwie prócz -osobnej saiii jadał/mej mają dłużą 
umywałlnffę, kilka sad na- uczcCtoLe (dła każdego ku/nsu 
osobna), osobny pokój dk> dz^acseaiia obmwtiar i  ubra- 
nlia, bibUjotekę, pokoikn do g ry  na Skrzypcach i ła- 

| ziedkfL
iSypiałlnie miają dużlo Swfartia, utrzymywane są w 

n ajdzwycza-jnej czystości,; KinóTeum pokrywa- kóry- 
Tytanze i podłogi w, każdym potooja.

Sale szikoiltae zaopatirzone dostatecznie wie wszyst
k ie snodki. naulkbwe wedAug najntowiszych wymagań. 
Sałia gimnastyczna połączona z mnizyczną, tak 6ą zjbia 
dowane, że w czasie uroczystości smolnych z dwóch

saH tiw-or-zy się jednią pmzeiz rozsunięcie ściany rucho
mej.

-Ucziniowr,ie pfacą rocznie po 1000 franków s/awaj- 
carbkich za naulkę i urtirzymante, lecz to nie wystar
cza i dytrCjkcja' zasilla jkunfduiszje' na utinzymąnie inter
natu doibrcxw,o(lnymi datkami ze strony obywatel
stwa.

(Plnzegfflądaiem wykiaiz ofilarodaiwcójw, tamJtejlsizych. 
Kto raiz ztoiblaiczył oltozymią litanję darów, pochodzą
cych naety]]fkk> od iaistyrtucyj e/waaigiełldkicli, Itecz i 
od osób i^rywatnyclii, teai, niestelty, musi soJhie po
wiedzieć, że szwajcarskie społeczeństwo wie, czem 
dła narołdhi każdego jest semiinaTjum nauczycielskie, 
jak je trzeba pelęgaioiwąć, jłak się o nie troszczyć, 
jak je wyposażać. Szwajcaria, .wie, czem dłia iLiej jest 
naucizycM i ejzem jetet zakład, który produikiulje uau- 
czycieli. U nas pod tym (wzgiDędem panuje jeszcze 
ciemnota i. nad sprawami setminarjów przechodzi się 
prawie wszędzie z lekkiem sercem, do porząjdku dzień 
nego. Naijllćpsze wysiłki nauczycielst/wa i  władlz 
szkolnych dużo niie zdziałają, dopóki społeczeństwo 
całe nie ztrozjumie u nas doniosłości sprawy semina- 
rjów* nauczyciefekich. Przypatrzmy s-ię, co w tym 
roku dało społeczleńlsrtśwo- szwajcarskie jednemu tylko 
semanairjuim w Zurychu: Legaty osób dobroczynnych 

* kwotę 6.950 ftramtkótw; dary póijedyńczych osób w y
noszą 101.000 franków, dary zbiorowe 7.978c05 fran- 
kójw, dawni wychow^ankówiei złoży-la 2^76 frankóiw. 
w dyrekcji wprost złożono 6.001 franków.

Prócz tego widtziałejm cały szereg naziwusk osób, 
które na rzecz sejninarjum i iinttematu złożyły dary 
w naturze. Gzegoż taan mnettnd? Jabłka, ginuszlki, śłiw- 
ki-, czereśnie, klartbfUle, kasze, filiżanki, isktrzypice. 
gamkd., Obrazy, znaczki pocztowe ma listy, kołdry, 
ktoce, baeflizmo, pfeszcze, ścieneczlki bucheamie, lńłe?ty
do teat/ru i na koncerty itp. GJy sofcdie przypomni a-
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0  stanicę harcerską
w Warszawie.

Zaibietẑ L̂eiciz-em«i*e i •mtawatende bytiu Fofeki w ogrom
niej miieaze zalieży od1 jakości' jej obyiwatelk Tb też 
wysiłek Współczesnego, stainszeigo pokolenia wanien, 
w  pierwszej lin|ji dążyć w kierunku jiak najłepsziego 
wychowania młloćtóeży, aby Dosy Ojczyzny spokoj
nie późniiej złożyć w jej ręce.

Zdaje się, że tiełn nakaz chwilSi obecmlej jest- naogół 
rozumiany i doceniamy, nie każdy jednak kanzytsta 
®e sposobności, aby przyczynić się do jego uirzeczy- 
wisłułcnliia.

Ważmą metodą wychowawczą, kit ora tuż pmzed woj 
nią doszła do nas z Zachodu, jest' mietbda wychowa
nia harcerskiego. Ruch ten; rozród się u nas dzięki 
samej młodzieży, która z zapałem myśl tę podjęła, 
a wysiłki w wałkach o n iłe p ^ lć g ł^  dtowłodły,. że 
haroensłtwo stanowiło władny ezymintk w  chi wiłach de
cydujących o naszym łosie. W  światowym t'ym imdhu 
wychowawczym M slka p}o Ameryce i Angfljii kroczy 
na trzeciem miejscu z łiczbą oklołio- 60.000 harcerek
1 harcerzy. Niestety pad wzgUędean apiekd i pomocy 
ze strony starszego spofeazeństwa zajmujemy miej
sce bafldizo poślednie. Obecnie nadarza śię sjposoib- 
nioiśó, aby to  zianfiedbainrje choć w  części naprawić. 
Oto NaiczeMctwo Złwiiązihu harcerstwa pollskiego pra 
gnie stworzyć przynajmniej jeden dbm harcerski na 
ziemiach polskich, czyflii Sltairuicą Związkową harcer
ską w  Warsiziaiwie. DOm tein: ma być s iedzilibą naczel- 
nych właidte harcerskich^ ma pomieści dlrużymy, któ
re dzisiaj błąkają się bezdomne, ma mieć salę na bi- 
bljotelkę, czytelin-ię I pomjtezeaeufia dlla wycieczek, 
przybywających do Wlartezaiwy z PotHskŁ Huto zagrani
cy. Gdy wycieczki nasze zagranicą,, jak w Angillji 
przyjmuje tamtejsze harcerstwo fwe wspaniałych 
swych gmachach harcerskich;, to my nie mamy dla 
muszego hancerstiwa żadnego Hoikaillu., wstydzić siię po- 
piostu miuiśimy, że harcerstwo na*sze, które jesti tak 
liczne, jest jednak tak biedne, że niie ma dotychczas 
ani jednego schronienia.

Do pracy w dzieje bodowy własnego ogniska sta
ną. harcerze i harcerki, a pomóc muszą stand. We 
wszystkich większych i niektórych mniejszych mia
stach Bo3!slkii potworzyły się już komitety obylwait-d- 
skiie dla tej akcji W  Kiraikławiie zawiązał się taki- Ko
mitet pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
iniż. RnlflegO. Sjpraiwa .pOmocy dllla m iM zleży pomyśla
ną jest zapcmocą Hoterji fantowej w ten sposób, że 
każdy mógł w ubiegły piątek,, 13-go marcu b. r., 
przy stolikach poustawianych w różnych punktach 
miasta nabyć za 5 złotych paczkę wyrobów codziien -̂ 
megO użyltlklu, a mianowicie wytwory toaletowe, nad
to zaś otrzymał jiuż bezpłatnie jeden, los, na który 
w dniu 23 kwietnia br. przy Hosowaura mioże wygrać 
je-diną z 700 premij, ogólnej wartości około 70.000 zł.,

w skład ktiórych wchodzą parcela podmiejska, ume
blowanie do 2 pokoji, brylanty, samochód', maszyny 
do pisania, rowiery itd.

Nałoży mieć nadzieję, że tak piękny ceł, połączo
ny z Oit.rzymamiem natychmiast'1 ek(włwaóehtu za zwo
żoną, gotówkę 5 złotych, i dający możność dalszych 
pięjknych wygnanych,, ekllónnł każdego do- nabywania 
tyc-h paczek wraz z losami. Miejmy nadzieję, że Kra
ków nie pozostanie w tyło na immemi miastami Pol
ski, które rozumiejąc ważne zmiaczemie społeczne tej 
loterji dawno losy kn rozesłanie ro.zkiupiły.

! ^ T =    — ’

M AU KA Z PIJAŃSTWE M POD TATRAMT.
W  ZakOipainCm poi jawiła się następująca odleąwa:
^.iRoidacyl Toczyliśmy z zerwtnętiriznymi rû fejprzyjâ  

cłóCmi zwycięsklie bo-je orężune o  prawa niiepoidjlfegiłlo - 
ści. Nf.e woilnio naim jedaiak siptocząć, dopóki slię nire 
Uiporaani z wirogami wewnętnznymi. Do nich zlałi- 
czyć natęży alkohol!, w któr.ytm tkw1: stała pokusa do 
snladtóycia, dk> piisjaiilsitiwa..

N a pięlkfole.j karcie naszych zwyclęśtlw i dowodów 
miłości Ojczyzny, jcfet jeszcze dlużo miejsca. woDnegO. 
Jedln-ean z pajłbflłższych, które tam diopisać musimy, 
jest. zwycięs/two nad aCkohóillem.
' Jest on1 tiruciiznąi, Miana- podkopuje hbnlor nairodin, 

wyizuiwa nas z majątku, diucha i ciała.
ŚPijań^two jest aródliean miorailinych upaidików i wy- 

stępUcóW, ko/rżemiicm zJbriodłui i nędlzy, grobem roraulmu 
i cnoty, zepsuciem wioilli, przyczyną złej sławy, ruiną 
dobrych obyczajów i zdrowia., zauzteiwiiean niezigody 
w rodlzilnach, wrogiem pracy i oszczędności, studnią 
chorób cicłiesinyeh i mnysiotwych, które prjze chodzą 
na pnzysizle poikbiUen-ia, przestępstw,e<m praw boskich 
i ludzkich. Wsitmzemięźlliiwość i trrzcźiwłoiść natomiast 
uszłaiclliiertinia ciaOlo i daiSteę.

K to  chce stiać na. s tirarży w^ajemiiuego dźwigania się 
na. wyżymy' pię|klnia i  dóbra, kto pragnie diron.ić 
WiSipółobywateli odl poaiiżenia-, kocnu założy na zboż
nie j pi w y  dCa- sjziclzęśc/ia Ojczyzny, ten  śmiało stanie 
w sizeicigiach prizaciiwników afllkoihoiu i pij.aiiishwia.

Obywahefikii i o(byjWat;e!lie! W  wasizych rękach zwy
cięstwo!

'Wedftu-g' ahyikułu 4-gio ustawy z dnia 23 kwietnia 
roku 1920 gminy wiejskie i miejskie -wllaldlnte. są u- 
chwałłć. zakaiz spnziedaży napojów ałkiohodowych,

GłbisoiW-amiie 'z'anzą|dłza zanząd gtmiuy na żądanie pfi-
eemne pnzyniajnnnioj jeidtej diziiesiątej części muesizJka.u 
ców* gmitmy, Mónzy ukończyli liait’ 21.

iSą. gminy wv Potsice, które klouzysitały jiuż z tej u- 
staiwy.

Podpisy składhć można- w U^zędkie parafjałnym 
od godz. 10-tej db 12-tey, w! Urzędżie Klimatydzinyim 
*od 11 dej dfo l-sizej„ w handlu W P. Paiwłicy i w Re
dakcja „Gtłloisu Ziakoipriańslkiegio .̂

iKs. Jam Tobołiak, Wojciech Bnzega, Stanisław BLr,-

tus, Kry dyna. Biinidtólóska, Dir Józef DLehl, Medard 
Kozłów^kii, poseł, (Matrja. Kiojpecizimofwa., Dr Anlibni 
Krzyżak, Józef Luk’as'iewiciŁ, Dr Tfeułeusz Mischke 
Ma-rja Machnicka, Józef Pawlica, Wojciech Roj, Ale- 
fcs*andefi: Ctirzelbicki,, WOheilttn Stopowy, Jan* Stopka-, 
Helena. Stanowiska, Ka-rol Stryjeński, Maksynilijan 
SkilblńsikiL, Stanisław Turowski, Zbfjia Trytołowa. 
Feliks Wdowiak.

ZE ŚWIATA.
Szereg zmacizkólw pocztowych, poświęconych pa- 

miętd wybitnych poetów i; pilsanzy pio jnoizanadtych kra
jach, jak Rfoosurdla we Francji., Outmoensa w  Porha- 
ĝ aLji, d^Ajununizia. we -Wlbsizech aitd. powięikisiz'yły o- 
becnie -zinmcrzki .pocztoiwe z podobizną -Maurycego Jo- 
kalia, wydatne \z okaizji lOOdietniej noicznricy jego uro- 
diziiu) ;pirzez; narząd poczt węgfieinsktłidi.

(Znaczki te opiewają: na 1000 konon. węgierskich 
(i7jLoilono-bron.zofwe,j bairlwy), 2000 kororb węg. (żółto- 
bnoin-zoiwej) i  2500 koron iwęg. (nlieib&e-sko rórouziOiwej). 
Format mają te tznacizfci, poprizeezmy, Ofzdoblone zaś 
•są piodoibiszną- plisanza., nad którą w górze, po lewej 
sit-roinle, zmaijduje. się naipls.: „Jokal -Micw“ , a po prajwej 
daty: 1825— 4 925.

óVydan-o je w dtość ogranie zio-nej Iłczjbiie • egz-empła- 
nzy, tak, że są spinziedaiwaine tył/kio po 5 siztuk na/raiz.

^ *  H:
Zupełnie cioś nowego!
•Z Nowfego Jooiku dionosjzą, żę Stan Deiloanaire zapro

wadzić mia u siebie mułiżeńśtiwia ma próbę.
iDonieslefniie to wygląda; na ffarsę, tymczasem jest. 

tsujpetóe poważne.
Miiamowicie ezlionek sitamawegio (Senatu, Ridley, 

.winióll w  mim projelkit ustiajwy, dio.zwałaijącej zawjiera- 
u|łe próbnych małżeńs|tw n|a przecjiąg roku, a to iw 
celu zniksstjenfia razwioidów, które stały się plagą tego 
Stanu. Bo roku bowiem pożyciu, jeśli małżonkowie- 
się nie roizsejdą, to już nigdy nie będą mogli rozwodu 
otrzymać.

Po®oaui-e jiest to nie zły pomysł, ale w gruncie rze
cz y, kto wie. czy lelkairstiwo nie okaże >--ię gorszem 
od diioiroiby, chyba, że możniość zaiwlemainia ma-lżeństiw 
ma, próbę bękMie li-czeibnie ogirandózKMną.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOHOA
KRAKOWSKIEGO

łem z jakkimii tnu/daiościamii wlałczy s-ię u nais, aby 
-zebrać fiunduisiz - na odżyw ieuile najuboższy cli dizi-eci 
iw szkole lub gdy szlko-la chce'- wyteła-ć na wiieś dizieci 
na kolioiiiję w czasie feiryij luib gdy się chce stiwo-rzyć 
k-oliohję wakacyjną, dla semiiaiauzyfeltów iiuib semiina- 
rzyistek, to pomyślałem., że dalecy jeszcze jesteśmy 
od ideału i daleko poiza Sziwajicairją. A  przecież ziMi- 
ży-ć się do. niej miuisilny i pod tym 'wizgfjędem, aby nie 
cofnąć oświaty o dziesiątki lat. Rsząd sam, anii, ŝ zlko- 
ła same nie dadzą. mdy. Sjjoiołeczeństfwo musi się o- 
ckiiiąć i obudzić!

Na ostatnim kuirsie jest w tym roku kanjdSydatów 
siedmiu, a gdy zapytaliśmy się, dlaczego' tak mała 
liczba uczaiiów, odpoiwiieidziiano nau^ irż w tym kan
tonie niie poknzeba. ■ nairaiziie więcej nlowyoh naucz y- 
cielii, a na hypenprodukcję nauczycielli pozwolić nile 
można. Dla wyjaśnlenlia dodamy, iż w  Sżwajcarji 
niema iiulinisteiretwa oślwiaity dila całego państwa, tak 
jak u nas. Tam ikjażłdy kianltotn ma oddziiieDny W y-} 
dfzlał dła spraiw oświaty i w każdytm 'kauitomle inna 
jest polityka- s.zkoilna. Stąd wypływa różnorodność 
progiramiówi, metoid nauczania, a nawet' zakresu nau
ki. Mn. ten ustrój tę dobrą stronę, że uiwzglięidinia w 
szerokiej rnienze iintenesy i* ziapatryiwainiia ohylwateli 
poszczególnych kantonów, podwala na szUaicheitną e- 
mulację w d oskonlaiieniiu progmaimów szkolnych kan- 
tonallnych, wydzńałóiW; oiśrwrócenla i nie krępuje in- 
dyiwiiiduiaihośici, ani rad pedagogicznych, ani pos-zicz-e- 
gólnych u auczycielli.

iPloidobnfe, jak w  ^urichu, unządizone jest państwo
w e semln-afrjom nauczyci eldkiie w Beumie. Dołożone 
ara wzgórzu, zda la od 'cenltirum -mlaisita, iw /pięknym. 
Ogrodzie 1 niedailefco uniwersytetu i poktechirwiki ber
neńskiej. Urządzenie welwnętiranle o  całe niebo lepsze, 
sze, niż w naśizyteh seuiimairjach, pracownie cihieanltcz- 
ce dla uczniów i i>rofes'ora. obszernie i bogate gaibii-

mety., biibljhteka i czytelhia dla uczlniófw, a -w niej 34 
idzienuiikiów -i czasapiiisan naukowych i fachowych. 
(Pir;zieg(l!ąjdaijąic tfe pisma, spoistnzeglliem, że są między 
niieoni nawet bairdizo wiołlnomyślme i skrajnie ob-olk kom 
iseriwatywuych i kilerykailinych. Frofesoir cheanji, (kltó- 
iry nais oiproiwaidzai p o  budyniku sizikolinym, wyjaśnił 
oni-, że kandydatom daje się do czytania dzienniki
0 różnych kierunkach poililttycznych, aiby ich zaznajo
mić już w  szJkoflie pod okiem profesorów z życiem
1 prąjdanTi,, inauritujjącymi pośróid społecizeństwa, bo n«aiu 
icizyciiei właśnie p-OAvołiany jest do tego, aby wśród 
liuidiu szerzyć hasła aduowe., narodowe i paiistiwowe. 
N.ieQ:irizygoitowaaiy do życia mógłby pójść sam i dru- 
igiich zaprowadzić n«a manowce.

U nas semiinauzyista pinzojważuŁe w ciągu sittidjiów 
mało czyta gazet, a w ■ internatach i bunsach gazet 
nie prenumerują, wcafe dl.a uc-za îów. Jedyną 'lektuirą 
linternaiciką, przynajmniej dawniej tak praktykowa
no, były „Żywoty Świętych^ łub „Misje Katolickie44. 
Chłopak, wysfzedlllszy jro maithur'ze w świat, brał do 
aęki pierw-tsizą lćjpisizą g.azeitęi, czytał ją bezkrytycznie 
i  najczęściej stan-ął się wr!krótce radykałem, niena
widzącym z całej ctezy  swoich wychowaiwców, któ
rzy  go do życia nie- przygotiwaili.

Dobrzeby więc była, aby ci, do których to należy, 
(zastanowili się i nad tą sprawą, tj. czy nie dobrizeiby 
(było wprowadzić i do naszych źaMadów naukowych 
iczytanEe gazet/ pod okięm profesorów i wyjaśniać 
cmjłodziieży, zwłfaeizicza seminaryjnej, zjawiska społe- 
can.eu któie odizlwierciaidilają się w cz,ałsopistna<ch róż
nych kierunków pohityidznych. Pamiiętajmy, że czem 
dla wieku XV IH  ‘była para wodna, a dla X IX  elek
tryczność, tem dlla XX  wieku jest „tdzienjniik44. Jest 
ito potęga., Mór a dziś właidą świateim/, Melduje Oipimją 
lu,d/zką, wynosi lub przygniata mężów sćatm, uspo
kaja lub podburza tłumy — „gaz/etaa powinna też

iznafeŹc się i w rękach kainidydata nauczycielskiego, 
aby się zawczasu nauczył krytycznie oceniać jej 
kierunek z punktu ogóllno-państwowego i narodotwe- 
go.

.Zjwi^dbilliśmy też w Bernie i ŝ z/kołę powszechną, 
cyw.auą ,.Primarsc:h(ufeu. I  tu budynek wspaniały, 
wśród ogrodu, cenltiralue ogrzewanie, jasne, duże sa- 
l!e, wspaniałe wyposażjenie gabinetów i  ogro^nma 
troska o  zidrowie dziatlwy. Na dużej pauzie o gode. 
pół do 11-tej odbywa s-ię tu śniada niie dla d|zieci. Nie 
taik, jak nasze komitety rodiziieiefekie kairmią dzieci 
.„keirfoaittką z - buiłeiczfką44. Tlu daieci otrzymają iduży 
gaa*n)uszek najflepizegO' mlóka i kromę cMeiba z ma
słem lub też bandizo pożywną zupę z 'kromką chleba.

iDjziieci, które mają lepszy apetyt, jeidizą więcej. 
Niie czyni siię tego bezanyślllnie! Dzieci waży się. Je
żeli dostrzeżono ubytek na wadze u dziecka, nastę- 
ipujse zairaiz initenzywniejisze jego. odżywianie.

Dzieci biedniejsze, których rodiziice muszą praco- 
(wać poza domean, przychoidzą popoliufdniiu- do sokoły 
a tu niie siedzą w iiz!bi© dhsztiej, lecz poid kLarunlkiem 
dyfeutrująiCegO nauczyciela i  nauczycielki s»pędzaiją 
czas na grach i zabawach w  ogrodzie i na poidwó/rzu 
s.zlk)oilnem. Dzieci niezmiernie wesołe., ruichliiiwe' i krzy 
kłuwe, łaziły po dirzewaich, :po ziemi, a  jednak nie 
widzieliśmy ani jednego ruchu brutaliniago-, nie sły
szeliśmy słólw obelżywych, kopania., bicia Hub rozbi
jania wzajemnego nosa. Był ruch., jak w mrOwisiku, 
łeioz składany i zgo/dny, a nauczy cieli, jak żófraw' spo
glądał to tu, to tana i  regiulojwał spojrzeniem naj- 
minlejsizą próbę zakłócenia- porząjdbu' zaibaswy. Tu jiuż 
od dziecka przyzwyczaja się Sizwajc&r d,o zgodnlego 
wispóliżycia z ludźmi., a* jak słiuis'ztniie pOwieidział nam 
dyrokitor; Kelleir, że „iSzwajcar z piersi matki wysysa 
naukę obyw a.telśką44 i spdcjailnie uczyć się jej z -ksiąjż 
ki nie potrzebuje. Pfatir Hąaibyk.
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Srebra stołowe cara Mikołaja II 
zakopane w ruderze na Brudnie 

w Warszawie.
Jedno z pism warszawskich doamsń:
Rejon czwaa^ty urzędu śledczego w Warszawie, o- 

trzymał przed kilku daliami poufną wiadomość, że w 
pątnicy domu nr 28 pr>zy iul'. B iaM ęckicj na Nowem 

' Brudnie ukryte są d/rogóoenności n iep a ln ego  poctoo 
dzenia.

Przeprowadziwszy wywiad, zastępca ki erownika 
czwartego rejonu, p. Podgórski, wybrał się onegdaj 
w  odpowiedniej asyście na poszukiwania.
. Zaopatrzona w  latarki i narzędzia do kopania zie

mi ekspedycja wtargnęła do wspomniany piwnicy 
a zabrała się do sondowania terenu. Zadanie nie było 
łatwe, ani też przyjemne. Tmidności nastiręczałło mnó
stwo kamieni ‘i ułamków cegły, czających snę w kle
pisku, o które iz (ginchym szczękiem uderzały ryd^. 
Nitejprzewiehrziane od niepamiętnych czasów wnęki i 
lamusy -zJiUły zatęchłem powietrzem. Mimo to pro- 
wadizono wytrwałe mozpo.c.zętą pnacę, posuwając się 
systemiattycznfLe piędź iza piędzią od ścian ko środko
w i.

Już czoła przygodnych górników rosdł pot (rzęsisty, 
gdy nagłe pod motyką zadHudmiilo drewniane wieko 
skrzyni.

Połączonymi sita mi wydobyto skrzynię nu po
wierzchnię. Obejrzawszy izewtsiząd sczerniałe ściany, 
podwiażono pnzybitą gwoździami pokrywę.

Pod warstwą słomy ukazały się szeroko rozwartym 
źrenicom kurzem pokryte piiatery. 'Szukano dalej.

■Znów zadźwięczały rydfle i łopaty w  niecierpliwych 
dłoniach. W ał zrytej ziemi i gruzów zataczał eotrtaz 

'węższe koło. Wyikoipano wreszcie drngą skrzynię.
Po odrzuceniu gUiny i piasku, ujrzano .znow-u zbitą 

e desek paik.ę. Dźwigu ięto ją i otworzono z gorączko
wym pospiechem.

Jiuż sam .sposób wewnętrznego opakowaniu na 
jpienwszy rz*ut oka zdradzał ceoumejśizą zaiwortusc. Z 
pod miękkich -wiórów i flanelii wytanfiły się misternej 
roboty srebrne łyżki iz rosyjską literą N., mającą u 
dołu (wewnątrz) rzymską dwójkę, a u góry eadsiką 
tkorOofę.

Piakę nu ty-chimi a s-t zamtkm i oto.
Dafeze moizoilne poszukiwania me dały już żadnych 

wynliików. Obie skrzyfniic iwrraz -z 'posiadaczem ich, 
-45-łletn'im p. Abrahamem Jonisem, lokatorem d-omu 
pod nr. 28 przy ul. BiałołęcMój, odstawiono do urzę
du śPedozego.

Podobno Jonis tłumią czy idę, że serwis ten na. 20 
olsób. wartości 10.000 złotych, nabył -od' Pawła. K iel
czyk,a, notorycznego bandyty., który został rozstrze
lany. Wiadomość o przechowywaniu carskiich skar
bów prze/z Abrahama Jonisa, dostała się do osób 
/trzecich,, wskutek nleoistinożuośei syna jego, Aron a, 
kitóry usiłował je  sprzedać i na próbę pokazywał łyż
kę z carskim monogramem.

Wyraiżają przypuszczenie, zje zoadefcfiotny sen wis po 
•chodzi »ze słynnej w s'woim czasie kradzieży, ddko- 
1Qiafn'ea w pociągu Mikołaja II pod Spałą,

Abna-m Jotois został zatrzymany w areszcie psrlzy 
grzędzie Śledczym.

YYiES PASCAL.

Różowy kajet.
■•Tym, którzy nie znali pani Boinmes, rysopis, jaki 

naiklreiśflę, wydia się pewnfie przesadzony. Mimio tó 
muszę 2DOiw'ied'zieć z pewmern przekonaniem, źe z pe
wnością nie widziano nigdy kobiety, któraby była 
moomejisizą brunetką, wyższą, silniejszą i o bardziej 
męskim głosie.

• (Za moich, lat dziecięcych -— przed wojną —  na- 
EWamoby ją grenadierem.

Oo do usposobienia, to nie wyobrażam sobie nie- 
Esmośn&ejsizego, gwałtowniejszego* i bardziej po-zbawio 
mego' wyrozumiałości. Despotyczna ta niewiasta że
lazną ręką trzymała służbę, dizueci, a przedeswszyst- 
kiem pewną-, drobną i bardzo sympatyczną osobi
stość, pana Borcnes.

D(wag synowie, córka, a nawet, .mąlź przyzwyczaili 
się traktować ją jako postać niedostępną, niemal le
gendarną, z kitóirą porozumiewać się trzeba petwnemi 
Riświęcowema formułkami.

— t To nie ja, mamo; nie larobifem tego umyślnie; 
tó ofn’ zaczął. I

Affibo-^teś:
—  Ależ, moja droga>... Ztoizumże, moja kochana...

'[Bewmego dnia jednaki, -podczas obiadu, imię tej 
gtrożnej kobiety wykjwMo uagite świeże, jak kwiat.

Wielkie zamówienia
Łódź. (AW .) RrziedstawicM’ iWn-iesztorgu izawari 

iz kilkoma kibrykiami towarów błiawiartmych w  Łodtzi 
twdęUdsze taainfciakicje. Ptawiizocyozuie oblóc^eniia wyfkar 
z/ują, i i  iziakupy wynoszą około 350 -tysięcy dolarów. 
Najwiękisizą ilość towarów izamówóono w Wojdzeiw- 
skiej Mianufakturze, poza tem zamówienia otrzyma
ły  finmy iSchieoiblea* i DreidtenlbCrg. (Przedstawiciele So
wietów retfdtóktOfwałL najjlbatndiziej nla towary białe. Ma 
terjałamS rwełtnianeina narazić się mniej iint-esrebiojwała. 
Warunki, na jakitch fransalkcje /zostały dokonane,

„Curiosum** podatkowe.
Tak jest! „Ouiriosuma podatkowe, nie u nas je

dnak, leoz we Francji, o którem paryski „Mati!iu. 
izaczeiDpnąiwszy je z pisma fachowego ^ ‘lllustration 
econiomiąue et finaneiere*4, pisze tak:

„Pewóen przemysłowiec posiadła fabrykę, której 
thindusiz zakładowy wynosi 5 miljonów franikóiw. W  
aoku ubiegłym miał z niej na czysto 10 procedt do
chodu, tj. 500.000 franków. Teraz 'przychodzi zapła
cić podatki: ogólny dóehodjowy —  220.620 franków, 
cedutkwy —  48.000 franków, lokalne i d^partaoneli
towe —  32.000 franków, razem 300.000 fra/nków. 
Zostaje mu zatem z dochodu, okrągło 200.000. Wte
dy zaczyna rozmyślać:

—  Hm, hm! Moje 5 miiljonów pmzyniosły mi po ty
łki wysiłkach pracy, kłopotach itd. tylko 200.000, a 
w  dodatku rok był dobry... Lecz gdyby był zły, gdy
by przyszło do strajku, to wtedy co?...

„Nagłe świetna myśl1 wpadła mu do głowy, likwi
duje swą fabrykę, a za 5 imljónów kupuje odpowie
dnią iłość 5 pr-oc. bonów Obrony kraju — wyjęty cli 
«  pod podatku —  i bez żadnego wysiłku pracy !;ib 
kłopotu, ma/ od nich 250.000 rocznie dochodu.

„W  ten sposólb skarb państiwa traci automatycz/nlie 
tak znlaczne k*w(oty, a to tyiko skutkiem swej żarł o- 
czmiości.‘£

Ale, nietyiko rząd francuski daje dowody trochę 
;zad:ateklo posuniętej zachłanności na punkcie podat
ków...

 o ---------------

Ochrona drobnych 
dzierżawców.

Drobili dzierżawcy granitów, podpadający pod prze 
pilsy ustawy z dniila 3:1 Lipca 1924 r., o ochronie drob
nych dzlcżawiców, mogą być efemifcowani z użyltiko- 
wonyich gruntów- j;edynie na podstawie wyno/ków są
dowych w wypadkach niedojpełnienia wa/r,unków, prtze 
widzialnych w przepisach wlsipomniiainej us/taiwy. Pnze- 
pliisy powyższe obóiwiązują do 1 października 1930 r. 
Jak się dowdiadujemy, stlronniictwO' ludo/we „Wyżw^o*- 
łeui.e“ i „Jedai-cść l'ujdowa“  opracowialło projelkt ust-a-̂  
wy., 'zmierzający do uwłaszczenia tej 'kategorji rol
ników, aniaCcgiiezaife, jak to sSię etałlo z długoletniemi 
dizlerżawicami drobnymi gruntó/w na terenie woje
wództw wschodnich.

 o ---------

W  odpowiedzi na jakiś zarzut pani Bóirmes mąż jej 
zaprotestował:

—  Oli, Oesiiu!
Dzieci podniosły gdotwę i spojrzały na matkę... Ce

sia! Ona- nazywała saę Cesią! Wyidata się nagife. jak
by pomniejiszioną. tem,. odtołod-zona, przyoizdobioma 
dżiowiczym wdziękiem...

Lecz „Cecia." zagrzmiała:
Spuścić oczy! Jeść! —  z taką energją, że- stała* 

się napow ót panią Boumies.
lW  końcu lipea l*ego roku wobec ubliżających się 

rwalkaejd parni Bormes póstaniowiła, sarna- spalkować 
kufry przy pomocy dzieci.

.Ołlbinzytmiia, st-enciząca wśród ziejącycłi roizlwartemi 
paszczami; kufirójw, wygiląid.ałaJ j,ak jakaś kapłanka 
nleiznanego bós/tiwa. Ku miej podchodziły uroczyście 
p^ześcićiradła, .poszewki, kosizaiłe mętsikie, spiętriz<one 
iwiellk-iemi stosami na eh/udych dziecięcych nogach i 
zakończone n.a górze sterczącą caupryiną IJnb szeroką 
/wstążką dziewczynki.

. (Paui Borm/es chwyltaiła bieOfuzlnię, odsłaniała miło- 
i&Ziiiuitką twarzyczkę i dziękowała słoiwamU:

—  Ruszaj teraz po* ręczniki.
'Zanurzając ubrania w kanfrze, mansz/czyła Ozatrne 

brwi.:
—  Ant/elk,; niem a. twejegO 'trykotu w  paski, Jaziu, 

gdzie niebieska kasizłąła?
Pan Botmeis przynlióisł także pęk krawatów, które 

ewisały mu z Tąk, jaik mautwe węrże. Us-itowiał ukryć

sowieckie w  Łodzi.
byty następujące: 25 p/roc. efektytwtnemii dolarami, 
50 proc. Tatami na Kondyńskd U oyd  Band i berlió- 
s/kr ,Deuitsehe Bank", pg-zostafce 25 proc. solo weksla 
•mi Wn ies'ztergu na 'zalfeceniie moskiewskiego Go»- 
banku, lub londyńskiej instytucji fiinanlsoiwej Sowie
tów pod fónmą Arcos Badk. Oefan potwiendzeum ob- 
stalunkiófw przedstawiciel Wnieisztorgu wyjechał da 
Warszawy, aby porozumieć się z misją handlową- 
■Po powrocie do Łodlza niafetąpd ostateczne sfinarateo- 
wame aamóiwieA

Sowieckie awanse 
pos. Królikowskiego.

W  ślllaid za DąbaHlem uzyiskał i poseł Królikowski 
odznaczenie sowieckie. Oto jego imieniem na/ziwanto 
w  Kijolwie -pe/wien Hub •robotniczy. W  ubiegłym ty 
godniu Hub ten, obchodząc uroczystość 7nej rocznijcy 
czerwonej airmjti, przybrali pmytżsizą nozjwę.

Szkoła Isadory Dunkan 
w Moskwie.

Przed miesiącem szkoła tameczna Isadory Dunkiajn  ̂
ktbraj, jak wiadomo;, stale przebywa w Moskwie, z 
powodu braków środlkóiw matenjalbych została wtzię- 
•ta na utrzymanie rządu sowieckiego. Już p o  HUku 
tygodniach odczuła Dumkan skutlkij tego utrzymania. 
Oto wRo/dze ptrtzcprowallzil y reiwiizję, która. s/twierdiz5- 
ła, że w  szkodę Drunkan istnieją „jniJemormalności" iua- 
tury połijtyciznej w- kierunku wydhOiwafnła tancerek. 
Zauiważono rówmileż brakli w klasie szkolnej. Według 
orzeczenia komisji konltroilhijąceij, rewoilhcyjnla szikoła 
Dunkan zostanie zmeorigauiłzofwana. fRóziciza/ro-wonie 
słynnej niegdyś tancerki dó komiunlistów nastąpiło 
zapóźno.

RZECZY CIEKAWE.

Z Paryża dónosizą o następuiiącyim zagadkowym 
fakcie, świadczącym, że nie brakuje jeszcze na świę
cie dziwaków, w sposób niekłycbainłe oryginalny da
jących folgę swym pomysłom.

Mianowicie, mieszkańcy dwóch miejscowości, po
łożonych w  Wó-ge/zaich: Vffltitel i QouitmexvtiIlilie, podnie
ceni są do na^yżiszego stopnia, tem, có icłi spotjrka 
ostatnimi czasy, a De podhiecemi bardzo radośnie.

Otó, setki miesizkańców w-ymienlonych miejscowo-, 
ści otnzymały w ciągu ositatinnch dwóch tygodni li
sty pieniężne, w których znajdowały się banknoty po 
20, 50 lub 100 fuąnjkóiw i kartka ze słowami: „Jako 
wy na grod‘z enie! ‘c

Pomiędzy obdarowanymi znajdują się ludzie wszy
stkich Has społecznych, zaczynając od biedakójw, a  
kończąc n/a- milljoneraich.

Jak obliczono, nieznany dotbroidziej rozdjał w  ten 
sposólb jiua baz mała 50.000 ftnajnjkóiw.

jedną z nich biliado-niebieską, ozdobioną wieiiką p3a- 
mą z jaja... Zn-ał boiwiem dobrze z własnych przy-, 
krych doświadczeń straszliwą intuicję żony. Każde 
kłamstwo • pnzen łkała odra&u. Prawda, że p. Bo-rmes 
!i dwaj jego synoiwie o- jednakowo jasnych, przejrzy
stych cerach, czerwi-enilli się przy najiżejszem podej- 
avzeniu, Sim/on-a zaś, licząc-ai lat dwanaście, ciemna i 
iwysoika, jak matka, niie czerwien/iła saę wcale. Lecz 
pod wpływem bozi/itosniego- wzroku pani Bonmes nie- 
dostrzegaiibe drganie poruszało lei we jej nozdrze, rez 
pościcrało się nai policzek, oko i brwi, podczas, gdy 
prawda stirona tworzy pozostawała nieruchoma. Na 
widok zaś tej n agłej symetrji twarzy córki paimi Bo:r- 
mes wyrokowała podniosząc palec w górę.

—  Kłamiesz, Simomot Tjwój nos drga.
* .  *  *

•Sjpakowajwszy kaifiry wyjcchainio do letniej posia- 
fdłości w Bretanji, w której pana BoaimCs spędziła 
swe lot a, dziecięce. Był to- mały dómek, szary^ jak 
skały w tym kraju, zawieszony no urwisku .o bar
barzyńskiej nazwie, otoiczony zadziwiająicym ogro-. 
dCm, złożonym z otyłych janzyn i • wysmukłych drze-w
o- lekkich liściach. ■ . *

(Simona swoim zwyczaijean poiczęła (przetrząsać 
strych, piękny słiryóh wiejskiego d*oanu,-- mocno zaku
rzony. do' którego- zaglądano raz tyiliko w roiku.

.•Odnajdywała tam zawsze jakiiś -skarb nowy. po- 
cząiwszy od stanego kallejjdoskoipu a ż d o  wy/pchanej 
otrębami lalki, napół ujedzonej przez myszy. N ie brk-
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Medy paryskie.
Pokazy dla zamorskich gości. —  Ciemno suknie 
ustąpiły miejsca bardzo kolntrotwym. —  Modnie 
materjały. —  Lamy srebrne należą do przeszłości. 
—  Powiewne suknie wieczorowe. —  Orgja guzi
ków. —  Srebrne i złote sikóry. —  pn«ed rewiołucją

w dziedzinie mody.
W  ostatnich dniach odbyły saę w Paryżu dorocz

ne pokazy mód, urządz orne w pieriwsizorzędnych m >  
gazymach dla nabywców, przybyłych z różnych stron 
świata, przedeiwszystlkiem z Ameryki i  Ausorailjji; Da- 
my w okularach i godini -panowie przyglądali się u- 
ważnie n.oiwym mtodoar  ̂ bacM  gatunki matełrja&ów, 
^wreszcie dokonawszy wyboru i zostawiwszy Liczne 
dolary, uiwieźlii wszystkie cuda za morza.

iStroje. przygotowanie na wyiwóz są zawsze w Pa
ryżu więcej ekscentryczne', aniżeli te, przeznaczone 
na użytek miejscowy, niemniej jednak już z tych 
pokaizójw można wnosić, że -w w.ioseinłnej modzie zaj
dą różnie zmiany. Pirzedei wsizyistlidem Paryż, kitóry w 
zeisziym roku miał tylko czarne, lub bardizo ciemne 
suknie, powraca do kolor ów jaskrawych. W idzi się 
całą gamę kolorów 1 tonów. Od) sizaimragdoiwOnzieło- 
aiego do zieleni pastelów ej, ezenwomejj aż do różowe
go mieszanego z czannem, fiolet- z bainwą ja^nlo Łffij-o- 
wą, wreszcie wszelkie o:d'cietnjie niebieskiego, które 
dzierżą pirym. Nie jest to kolor nieba, anui' odcień gra
natowy, lecz specjalny toni zbliżony raczej do kwia
tu barwinka. Na suknie wiecżiroiwe używane są ko
lory posteilbłwe w cienie, między innymi piastkoiwy aż 
do ciemnego broiniau. Na suikm&e, noszone w słoneczne 
dnu, przeznaczon'e są matenjały z różnych krep, dru
kowanych w bardzo barwne wzory, mieszaniin-y iuie* 
bi-eśkiego z HiUjjoiwym, popielatego z „beige44, różowe
go z mebieskiem i broftuzowem. Do tego płaszcz z m’a 
terjakr gładkiego, podkzyity maiterją taką, jak suknia.

(Na .płasizczse wiosenne, skromne i nieziwraca*jącQ 
uwagę, przeznaczone są mattetrjaly, 'zWlżone do mę
skich, tylko nicico więcej fantazyjne, MiaiterjaJ, któ
remu dano nazwę ,,fbuirafyF4, jest mieszaniną ,ybei'geki 
•z bromizem, o wizbrach bardzo prostych. Zaróiwno na 
płaszcze, jak na suknie, użylwainy też będzie jedwab 
„ta fta44, blard:zo miękki- i błyszczący, przeważnie. w 
kołdrach bronzOwym, ziellonłyni. Tafta komkiujpo w ać 
będzie z martenjałami jedwabiiytmfi1 w kraty, które je
szcze z mody nie wychodzą.

Co do sukien wieczorowych, tfo ban wy złote 1 srebr 
nie należą stanowczo dk) przeszłości. Ustąpiły miejsca 
powiewnej ^ousselino de sole44, „erepe Georgette44. 
,,crępe de Ch.imte44 '? innym lekkim materjałom. Su
knie z niich robione będą bardzo powiewnie, szerokie 
u dołu, mocno p&Efeowrane liub marszcz one.

■Na sukniach wizytowych spotyka się istną ongiję 
guzików. Wszystkie szwy są nJ:!mi oznaczone, zakoń
czają hafty, zdobne rękawy, a zawsze są fw kolorach 
bardzo żywych, kM-oaiych, czerwonych, żółtych i nie
bieskich. Hality orjen/talme nabrały również jeszcze 
żywszych barw, jest ich natomiast mniej na suk
niach, niż poprzednlto Wąski piasek haftowany u do
łu sukln.i IHub zakończający tiunlkę. Na sukniach wie- 
czopowych utrzymują się hafty z pereł i dżetów, ko- 
stjurny i suknie spacerowe ozdabiane są skórą, naj-

kło róiwniteż lhtamS magiazmej, Mócików i zbióru ma
lowanek.

Tego- dnia postanowiła otiworżyć jeden tylko stary 
kufer, pozostawiając inne na wakacje następne*. W y
brała ten, na którym iprzypadikiem usiadła i z biją- 
cem sercem poczęła, odrywać zardzewiałe zaniki. Na
męczyła się mocno, podrapała i stanęła rozczarowa- 
n wobec odkrytej po wie tu trudach 'zawartości. Je
dnostajna airimja kfeiążek szikoltnych o różowych lub 
zielonych okładkach: gramatyka., zoołogja, atlas geo 
graficzny. Pb odrzuceniu zaś książek pojawiły się 
kłajbttfy wyblakłe, o* pogiętych rogach, bez oMadók... 
„Ojpowiedż przejażdżkę pO Wersaid44, „Kupiec zaku
pił pięć cetnarów zboża po ...44 Wreszcie wśród' tego 
wszystkiego graby różówy kajet, na którym gotyc
kie m, wytftwom<em pismem skreślone widniały słowa: 
,jMój pamiętnik44.

Simona sehiwyciła go, otworzyła i podziwiała pię
kną formę graficzną —  tak lbkką, jakby 'kreśliło je 
nie materjaJłne pióro —  wdzięk zakrętów, hsaumonję 
liter...

Jakiż wdzięk również w tych uroczych słowach, 
kreślących jutrzenkę ucznfcciowości młodej dziewczy
ny z r. 1880-gó! Wfers-zie cMiijwte, niezbyt udatoe: 
,,wybrane myśli44 o miernej wyborowości; cała ró
żowa poeizja dziewczęcego. pokoiku. A  potem opo
wiadania z codfcietunego życia: przejażdżka bryczką 
do Fontainebleau z Angielkami^ spotkanie w cukier-

częściej grefonzonJą lub złoconą, lecz matową, nie 
błyszczą. Ładnie-jfezą jest sfloora óuófelka z haftem 
orjmfalnym. Wreszcie „ostatnia nówość44, le‘cz mało 
przemawiająca do przekonania. Wyrocznia mody pa
ryskiej, Poiret, wykomaS kostjumy z kieszeniami z 
piórek kaczych, kokńtanzami ze skmzydeł bażancich; 
beurwne piórka panterki na kostjurnie popielatym, a 
nawet 'piórka, kurczaków, gka-diko naklejano Lub zje- 
żone jako zakończenie długich bUkuzek.

(Zanotować też należy, że krawcy paryscy przy
gotowują istną rewolucję w dziedzinie mody.

Zjadacze ziemi
Niezwykłe upodjoibamfte mieszkańców Sudanu. —- 
„Tinrbliz44. —  Legenda o Anteuszu. —  Gli*na z wy

spy Laos. —  Zgubne skutki zjadania ziemi.
IM reszka ócy niektórych okolic Sudanu mają cie

kawy zwyczaj zjadania gliny, pokrywającej brzegi 
.rzek. uw a żując to niieizwykile pożywieni': za środek 
h czuiczy przeciwko aai-e-rnija .i hiinjnm cho-roboni Zie
mia naniesiona puzeiz wylew Nil'u naizyrwa się w ję
zyku krajowców „tlniblliz4', czyli pożyteczna dla cia
ła ludzkiego. Kobie ty anemiczne jedzą wi-efPe tej g li
ny, u w dii nu, w ktÓTym przypływ Nilu osiąga swoje 
maksimum, hainidlarze sprzedają „timlblLz'4 w’ira‘z z cy- 
tirynami. Zwyczaj jedzenia ziemi ri«aiby)wiają już dzie
ciaki, które nie pilnowane przez matki czołgają się po 
-ziemni; 'zaspakajając głód i wirodzoną dzieci om cieka
wość, łykając co ian wpadnie w rączki, nie wyłącza
jąc kamieni. Zjadacze ziemi lubią sól1, a że ziemia 
ma łagodny posmak sola, może to jest też przyczyną 
ich zamiłowania. Nie chodzi tu jednak tylko o sma
koszów. Praktyka lekarska SaidańcEyików .nakuizuje 
>jeść ziemię zbieraną »w izbie kowadła, a więc pełną 
opiłków żdaznych, zanlesizaną z pieprzem i musztar
dą, za spo-cjałne i skutecz/ne leikadstwo uważają zie
mię ,z girobu szelka, krajowcy dają proste wytłumia- 
czemie skuteczności jedzenia .ziemi.: nasz protoplasta 
Adam, mówiią, potwtsfał z ziemi, jeżeli więc jemy mu
ter ję, która dłużyła do stworzenia pierwsizego czło- 
wleika. tem samean wzmacniamy nas-ze sity. Jeżeli 
te-orja ta nie jest zbyt maskowa usprawiedliwioną, 
to jest w  każdym razie równie poetyczną, jak legen
da o Anilieusiz.il, synu Ziemi, którego- Herkules \yod- 
nośił i ściskał mocno w swych ramionach, zauważy
wszy. że oHibiEym naibiena nowych sił za każdym rla- 
■zem, gdy stqpy jego óotkiną ziemi.

Z ja] łącze izlemi są również na wyspie Laos, gdzie 
Łwyozaje mają jednak nl.eco odmienne. Tam kobiety 
(zbierają- cały dżień na brlzegach rzdki gdlnę, wonieiją- 
cą mocno, rybami. Gti/nę tę suszy się na słońcu, na
stępnie' pnfosizkuje, moczy i ulepia w kule-, które się 
przykrywa gałązkami z drzewa i  piecze na ogniu. 
Wychodną z tego małe kulki, wielkościi ouzeeha. ko- 
lomu ja^no czekoSad owego, s-przedawaue na turgiu, 
jako wieSka przysmiak. Jetst jtezicze inny sposób pvrzv 
nządizauia gliny w specfaiUnym kotle, z którego iwy-, 
chodzi oma mocmo przydymiona. Ci, kitórzy nie są 
dość zamożni, uiby gil-inę kiupić tak przyprawioną, 
obierają ją  pcprostoi nad brzegami TZieik i zjadają na 
surowo. Ceełią charakterystyczną jest, że jedzenie 
(ziemi staje się takim samym nałogiem, jak picie ad-

ni z młodteieńcem o jasnych wiosajch, który podjął 
:z zaemd torebkę panienki; wieczorek tańcujący u 
pani de* Yanchefes. Obok tego zasuszone kwiaty, 
po)lne różyczki, bratki, (które pozotstawiły na papie
rze pięklnie odciski klwlotów żywych.

Dziewczynka ze- waruswenliem przewraicaŁa kartki. 
Jakżie ło.dne byfo to wszystko! Zbyt ładte natwet, 
%bytt czułotetkówę. Czrnła ma wargach potsmak słody
czy, jak po zjedizjetnaiu' culkaetrkóiw* Gzytało jedno za 
dnugiem, siaukając imaeaiia nieznanej autodd. Odkry
ła je na okładce, skreślone dWKkatnie, jakby iwft)- 
sem: „CecyĄjo Audibert'...44 Poczęło przypominać so
bie: Afudibent, tó było naẑ wlislko. jej dziadka... A  Ce- 
cyillja... OecyĄja... przecież takie imię nosiła pani Bor- 
ines.

Odkirycie to wstrząsnęło Sitmouią. Więc matko, ta 
gro^żno; matka pasała wiensze i notbiwała mytŚiL. 
Zbiegła po schodach, prrzyo.iskając mocno kajet ró
żowy do piersi: Zawołała gtaem  drżącym:

—  Mamo! Mamo!
Pani BkwmOs pocihytliała się w swej sypiafoii nad' ra- 

chudkiem praczka z obKezean wizburzłouem. Mruczała 
z gtniewean:

—  Od’ jfutra wynajmę Katarzynę...
(Podniosła oczy jua córkę i poczęła gromić ją:
—  Jesteś niaireszcSe, gdiziieżcś się zhOwtu podziała. 

W e włosach mas® pełno pajęczyny..,
A le Simona nie s&uchała.

ko bodu, palenie opjum itd. Nałogu takiego nie po- 
'zibywiają się naiwet itołizże umierający, mimo), iż na
stępstwa jego są również ginome, jak skutek użylwu- 
nia opjusn.

I ________ ____________________________

Bracia sjamscy.
Naprzód Nr. 52 z 5 hm. ofbiwieńccł siwoam towarzy

szom, że Leader P. P. S., Dr Zygmiunłt Marek i  znany 
z ostatnich wyborów kandydat na. posła z listy ko- 
maiiniistyczciJcj Nr. 5, Dr Jakób Blross, poliączyli swoje 
kanceiarje adwokackie i będą prowadzić 'wspólnie 
przy ulicy Wiolskiej 10.

•Fate ten —  miano zaprzeczeń P. P. S. —  dowodszd, 
że soc jaliści, są z komiunistami w ścisłem poroizumLemu 
i w zgodizie pracuiją dla dobna. pt^olleitarjatu, a nta 
.szikodę Po liski.

„Don Juan44 w Krakowie.
IPjrezydjium miagistnartu m. Krakowa zwróciło się 

db -magistratu warszawskiego z pirośbą o  wypoży
czenie teatrowi krakowskiemu konstjumów i deko- 
rajcyj do „Doni Juana44. Pirośtoę tę magistrat m. Wlar- 
szaiwy potraktował przychylnie, zastrzegając nastę
pujące warunki: 1) że dlekOracjte -będą wzięte przez 
Kraków i wykorzystane w całości bez pra/wa użyt- 
kOwaajla- poszczególnych fragmentów; 2) że- w afi
szach będzie wzaniadkla, że- dekoracje stanoiwią wła
sność teaitau Narodowego w- Warszatwde; 3) że teatT 
(krakowski płacić będzie za użytkowanie dekioaUcji 
i kost-jfumów 10 proc. od wypływów brutto z każdego 
widowiska; wreszcie 4) że przewóiz i zwrot dekora
cji odbędzie się na koszjt teatru krakowskiego.

Plrezydljfum m.. Krakowa zgodziło się na powyższe 
zastrzeżenia, wobec czego „Don Jua/nu ukaże się 
w Krakowie przy dekoracjach pirof. DraMka.

Rozlepianie afiszów 
po kościołach.

Od pewnego czasu' daje się zauważyć umieszczanie 
na. drzwiach i ścianach kośc i ołów ogłoszeń o kon
certach, odczytach etc. Jest to niewliaśoiiwa rekla
ma, ubliżająca pófwadze Domu Bożego, który -winnen 
być z pieityzmern sizanowany, a nawet ośmiela ży
dów do nadleiprlanlia. różnych ogtos'zeń han'dilowych, 
jak to miałlo nłr.ejfcce przed paru daniami, że naiepio- 
no ogłoszenie składu miaisroytn do szycHa niejakiego
Weimreba. z ul. Dietla. —  Szanujmy siebie, 10 i nas 
drudizy szaaiwać będą.

Odkrycie nowego 
grobowca Faraona.

Londyn (Tel. w l) .  18 ban. iDziemmiki donośzą 
z Kairo o douiiosłym odkryciu dokonanym przez auł- 
gieliską wypraiwę archeologiczną. Natrafiono na bu- 
ry.tarz, który w głębokości 80 st óp ko liczył s ię gro- 
bowiccm z czasów 4-ej dynastj.i. prawdopodobna^ 
siostrzeńca faraona, poprzedzając ego Oheopsa. W  gro 
•bowcu (znaltóiono mnóstwo sprzętów i naczyń, któ
re chociaż zniszczone przedtstuiw-iają oguvoimttią war
tość.

—  MamO', mamo, popatirtz, co zn0laz3{atm...
—  Manio, Ib marna pijała, prawda?
Pani Bormes nie odpoAviedz.iiała. Dziewczynka po- 

Fwttófnzyła. tonean błagalinytm:
—  Mamo, prroiszę poiwiedżieć, że to mama. N igdy 

nie przypuszczałabym.
Pani Bornies wyprostowała swą .postać greoadjera.
—  Cizegoibyś nfe pnzyjpueizczała ?
'Sjpo-jttzeniia dwóch pfar ocau czarnych skrzyżowały

się.
—  Przede.wszystkieim teai kajet we a ile nie był mój- 

Nafleżiał do ciotki Zołfja, która umarła, mając Laźt 
dtwadzieślcia pięć i której nie znałaś. Złresztlą po- 
patirz, cizy to moje pisano?...

Sjpćs baeliiizny do* prania sipoczął obok różofw)eg^> 
ka\jetu: szerokie, sofllidine piismO' wylaiczało w  aim wy
prawę .rodźmy. Liteirkd kajetu różiniły się całfkioiwicłe- 
od miego, a jednak jakieś podóbiieńBtwo- Todizitune łą- 
czyfflo je, jak dwie1 siostry, ładną i brzydką... Pani 
(Bormes wsunęła matddinailn.ie kajet do1 s®ui01ad.y i po
święciła zmoiwu c<a31kó(witą uiwagę prześcieradtórn. Od
bicie w Lustrze objawiłó wówczas Simonie twarz: 
matki. N ie zarumieniła się t!a kobieta tak eoagtek.. 
(Lecz nieświadome drganie, dalekie echo (MecJńisrttwa, 
opanowało lówe nózdnze, policzek, oko, brrwi.^

Dziewczynka pomyślała z radością:
—  Nie mówisz prawdy, mamo... twój nos dirga!..-

Przekład J. B»
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Liga Narodów obraduje nad protokołem
genewskim.

Anglja odrzuca protokół genewski.
Gtenftwta. OPiAT). Dnia 13 miamaa. Wczorajsze po- 

siedizełnie r-aldy .Logi Narodów, któremu u przewodni - 
-czyi Głyaanbertłaim, rozpoczęto- się o  godiz. 11.15 przed- 
połnidniLem. Bantesz, jako sprawozdawca kłauzui po- 
lityazmjycih protokółu gerówskliego-, zabrawszy głos, 
przypomniał, że radia Ligi- >w grudniu roku ubiegłego 
przydh.yłlniiie przygna angietslką propzy.cję odrocze
n ia  dyskusji nad protokółem, a to ze wizgiUędu na 
{niedawne dojście d-o władzy nowego rządu angW- 
sMego. Beu|edz wzywa swoich fcoiTegióiw, aby rozpo
częli dyistosję te z  diafciziejj ziwłoki. Następnie Ohaan- 
be/rlaimi odczytał dekUlairaic.ję amgieteką. Oidbzytanie 
deMaracji angńjelśk'iej 'ząj$o 40 minjut, poczem po
siedzenie zjawżiebzioaio.

KLARACJA ANG IELSK A.

(Deklaracja angielska zaznacza sympaiję imperjum 
brytyjskiego dla idei arbitrażu i rozbrojenia, leicz 
stwierdza itfepubźBwjość podjplis l̂n^aj i râ yifmkJOiw|afa&a 
pitelfcjlkółuj v*p formi^ ofbectnfejj; jajk również u/z(ntaai0a 
protoikóŁu zą na(|le|p̂ z|ą mettojdte dio oĵ IąjgmiSęcfca profpo- 
nowadycii oedów.

Krytyka protokółów sprowadza- się do- następują
cych piunfctóiw:

Arbitraż obowiązkowy doznał osłabienia na sku
tek zastrzeżeń, wiącizomych do aut. 15 paktu, zabra
niającego imgeirencji L ig i Narodów do- spraiw wewnę
trznych, ! i

W  ziakiresie saulkcji W Ttnmcpfmfe odJpbwfeWaSto- 
•śc$ I oibfo(w)Łąaaków je^t nfeintofrlliMe, dopóki szereg 
państiw pozostaje poiza. Ligą, w pierwszym rzędzlle 
.-Stany Zjednoczone, gdyż inaczej działanie sankcji 
■.mogłoby się zwrócić pnzedewisizyatkiean ptnzjeciiwko 
państwom, w nich uczetstoiczącyim.

Klauzule protokółu sltatwftają w isrtid îejąEłeffn po®o- 
żeflflu państwa* chcące silę t o  nSch srf|oig<*wiać, nftż pań- 
sfiwo, z)affrtieiJlz ĵąqe napaść, gdyż m  s-tirony napastu- 
jjącej mo(że być powzięty azeireg środków, które po
stawią ją w korzystnej sytuacji militarnej.

Dalej wywołują óbjefccję ogjw^gdenią cb da śiipd- 
ków  kannjyah ptrcseaWko stoonjiia np(pa^tu>jąciej, gdyż 
U lga  Nacoidfów je^t abówIlązą/nMi 43e n/a/itujsizać girair/]ey 
dtitcpy i^^pa/ifimjącfej, oo ją  oa/bkojwfi^e po^biawfla Haik 
ńiezibędirie  ̂ także w żytjlu nwćdzyaa^oKlOwiesm władlzjy 
• d yiskr ećg‘c»ńal)n/ej.

Istnieją przedewsizystildiem oibjjiełkicje tzaisadinicłzłe: 
izadianiem L ig i Narodów* jest rozwój pnzyjaizinej współ 
pracy w życiu miięjdizynaroidofwem i organizacja po
doju, a nie organizacja wojny. N ie jest rzeczą uoir- 
madną pracować w  przełwidylwtaniiiu wypadtoóiw pato
logicznych. System protokółu nie zimniejsza moiżlll- 
łwóści wojny i  nie prowadzi do roz/brojenia i to za
równo członków Ligi., jak i pańsltw, poizoisltaijąc-ych 
poza Ligą. Imperjuni brytyjskie nie podziela pr-zeklo- 
^amia o konieczności rozbudowy systemu sankcji, 
prfcewidzfia tnyóh w protokóle. Ró/wn-leż be/z sankcji 
L iga Narodów może wywierać potężny wpływ. Ka
żda sankcja zależy od traktatu, a jeżeli traktaty nie 
mają wartości-, to również i sanlkięje sita ją się bezwar
tościowe.

Środki praktyczne, proponowane przez Angłj-ę, są 
następujące: Pomiewaiż wizmoenleinie ogólnycłT dyistpo 
izycji paktu n-iedałoby iwuftatni, na.jfliepsizem roizwią- 
Eaniean byłoby uzupełnłenSie paktu przea umoiwy spe- 
ejjał^e, magącj® cteffiaikłter ddNmzywInjy, pwczięte w du
chu pakto 'i wytkomyw|2̂ e  w  śdiisfean po/ilezu.mllerfiu z 
Ll^gą K ą tk ó w  i pod jej auspicjami. Niema ininego 
środka w  granicach paikitu dla zaradzenia obecnemu 
złemu. Z tego wizgilędii aani Anglja, au/i też Doimfi/ritilai, 
fctóre' mają jesizicize opróc-z tego zakomaumikoiwać do- 
datkoiwo swój punkt widlzenia, njte mogą aikc^ptojwiać
protokółu.

W R AŻENIE  DEKiLARACJI CH.AMtBEiRLAlNA.

T,e główne angumeaity tezy angieliskiej, ujęte w 
przemówieniu Cłiamibedainą, (wygłos-ziome na dzi- 
Biejisizem posiedzeniu, komęr f̂cowfainie są żywo. Chociaż 
forma diektairajaji jeist kategoryczna, to jednakże pa
nuje pnzekoraiiie, że nrniisi Oiua prowaidzić dio dłiuż- 
i&zych TOizmójw, które pnzeo.ięguią się aż do zgronna- 
dze im  L ig i Narodów. Podlkiraśllają tutaj, że- wsizelkie 
projekty Anglja zanienziają jeidlnakże do zmieszczenia 
Bię w ramach Ligi.

;W czasie pnzeirwy, jaka nastąpiła- po defclairacji 
Ohaimberłalma, Btr|3a/r|d kjonffealoiwał z HymairJslem i Be- 
^aspe®, cel eon uizgodnlema o/dipowiedzi, jakie zamie
rzają oni złożyć na oświadczenie angielskie.

SUKCES M OW Y BRLA1NDA.
Pb wmówieniu posiedizenaa zabrał głos Batond, 

wygftasffiając jtdEnp z n̂ jiiepisfzyiclh ptrajeanówiień w swo
jej kairjeatze po3&tjyc^a)ej. Moiwa jego,- wypowiódzlaiwi 
z  wfleilką ffijoezją i  inan(ją, z siłą przekonania- i argu- 
menitacji, wywołała w momentach zasadniczych u- 
izaanie zanójwno wielu delćgaicyj, jak i ze strony 
Egromadzichnych m  sali. W  mornemitach zaś połeaniLcz- 
nych nawet Chaimlbea-DaiEi nie mógł oipamować śmie
chu, jaki. wywołyfwała iróciczna 'krytyka Brianda de- 
klaracj i angielskiej.

NąjiważiaLejszym momenitean było óiświadcizenie 
Brianlda, iż nząd fmnjc(u/â tai zdecjyclofwartei stoft- na 
g jlu u ^  pabtokółu geu^w^kBego i  óbrnoina ideowej 
stiromy puotofoótu, dbkótnana pnzetz Brianda, że wszy
stko, co się chce nzeczywdście dllla pokoju uczynlić, 
to roztwijaniie ziorea\, tk)waący:ch w pakcie Liga. Na- 
irodów, ioizłwfijjamae myśli,, zawartych w pr-otdkóle-.

'Pnzyponńinając Aigflji>, że pakt. o wzajemnej po
mocy,. wypraćoiwamy ongiś wsjpóOlnfeani siłami, tak, 
■jak protokół wmześinifoiwy, zioistały rówmióż oidinzuicoine. 
(pomimo wsipółjpUaicy oibu raądóiw, ,po(kreśiIiifł Blriand 
ntetaiłość tez polityki angielskiej-, zaiznaczył jednak, 
że jest optymlistą, że promień nadziei, jaki dostrzega 
iw deklamacji angielskiej, chętnie notuje i jest go
tów  iść za nim, byłe tylko osiągnąć podstawy beiz- 
piecizeńisrtfwia i uniiciesltwić możliwość wójmy. TWier- 
dizemie Amgil(ji, że' protokół wymaga uzuipteMiemia, i 
lułepsizemła, napawa Brianda również nadlzliiają-, że u- 
•doisk-onałetnia paktu 'będą jednakże dokonane dla 
iwzijeanmej gwlarancjii wszystkich narodów, albowi-em 
wfeizystlkie n/aUody i wielkie i- małe i średhnie- zostały 
uznane w prot'0/kófl'e za- równouprawnione i jedinako- 
w(o( zasługujące na pomoc i gwarancje bezpieczeń
stwa, aby mloigły w  pokoju i- w  pełniej niezależności 
pracować. Stwierdzenie rójwntości- mięjdźyiniarodowej 
(WiłeKkiich i małych nairodów — móiwił Brianld —  jest 
w protokóle najbardziej sizlachetne, piękne i wspa
niałe. Idee i zniaidzienle L igi Narodów są to w poli
tyce międzynarodowej pojęcia, nie dające s'ą .już dizliś 
ominąć i pomniejsizyć.

iSystoean paikltów i  sojuszy prziefwidiżi-auy jest w pró- 
itolkoile i cthłofdłzll tyllkio o tO; aby nji© c^zynić o&l&it ma
ją pHa\wKĄ d|p oM°Ujy prtaed w(ojną. Pragnąć należy 
aby prizy nowych badaniach o ilie okażą się one nie
zbędne wypłynął jeden wniosek stosujący się do 
/wszystkich i dający pokój wsizystkim. Wrażenie 
miowy Birianda nawet w  kfołiach angielskich było 
ibardłzo silne.

FRANCJA TAKŻE ZA SOJUSZAMI REG JON AL-
NYtMI.

Geuie)w|a. (iPAT.) 13 bm. W  końcu siweigo przeanió- 
wiemiia Btrianid oidczytał w imieniu rządu firainicuskiiie- 
go  dekłairac-ję, w  której głosił, iż F-ra.mcja stoi- niau- 
stępłiiwiie na gruncie ptroitiokólu gienewskiiegiO;. Nastę
pnie delkłairacja podkreśla wyżteizość pnoltiokóki nad 
-inniemiL roizmiąiziamłiaani, w następujących painlkltacih:

.1) Wiojna po raiz pieiriwś-zy w protókóile ‘zost-ału 
ułznania- -za zlbr-ołdniię miiędzynfarodową.

2)  Protokół połączył ściślie i  zgodnie z artykułem 
■8 paktu Ligi Narodów pfojęcie roizibcojtenia i gwa,- 
nanicji beizpiecizeństwa.

3) Pnzeiz wfprowadlzeaiie idei aabiltrażu oiboiw;iąłz(ivO- 
wego; stworzonlo system pokoju ochironmego.

4) Wibrew opimji angielskiej wyrarżon.ej w  mowie
'Ohiarmibeirilalna dekla racja firamcuska stwierdza, że
w  zakresne siamJkcjii protokół genewski nfic
poza ramy paikJtlu Ligi, a jedynie roiziwinął jieĝ o za
sady.

Rzjąd fifttn/ciiiisJWi nfie odirztitê Ł’ jdeji paktów flęgjo/nfall- 
mych przeicfiwt^ie chc^ je ufttnzymuć, jad(niaikzie śdl*- 
ślo w  Otbr̂ łi&e? p « ę l ^ u  i s/tfw}ie^dza sftarfaiwcjzj  ̂ że 
okM ia! jeisft] jetdjyr^e mofżĘwą na gruncie pw^okcjlu.

Po BfriandżiłC zabrał głos ScftaiTsoją, Włoch, który 
(poddał kiry tyce stronę teciłipicaną prfo/tokoilii, przyłą
czając spę ó\y p^a^pio^ęji anjĝ e(Iis)kjiej w afpi^diie ukła
dów  regjnh(r#iyc|h wt ramaclh palktiu i pojd egidą Ligł
(Najroidów.

Pnzedsthwiciiel Jlajpomp I®hŁ oświadczył, rże nie
nuoże na raizie- uidziefltć oidjpoiwie/dizl na poimisiz-ome spra
iwy alibowlean Japłonja jesizic.zie ftii-e ukóinczyła baidamiia 
•proit oikołu.

Hymiâ njs ziaizmaciza., że Bełgja prizyjęła i podpisa
ła' pto^okół, który stoidw? bandto powtirza^r eittap 
w orfeaintacgl tedhn^cmej pokoju, sadzi jednak, 
że pro te kół nie rc&tatjiąrauje w sposób ofejtatefczny zaj-
g ^ J n ie^ i bezpieczeństwa. Wreszcie Hvmanis- zale

ca zawarcie układów a  cjbatraMe^se ofbrott^yto, odpo- 
wi-adlających specjalnym potrzebom i ujętych w  ra
mach i duchu Ligi Nairodów.

OufrilDfiefe de Leon stMerdzu, że HS^zpai^ja; jes-t
®wołenniczką ambatrażu potdpfi âfta ona protokół go- 
newaM i w od^arwaedrtfej cbrwIS będfete go  mjĄyfSko-
wala. H-iszpacja jest gotowa wspódjpfracować z L i 
gą Narodów w  każdem dzldte mojącem na cellu za
pewnienie gwarancji pokoju świata.

Detegat Szwedji Luda oświadcza, że nie może 
•o-beicnie przedstawić pogłąjdów Sz/wecjii na kiwesftje 
,protokółu, dał jednak do zrołzrumaenia, że Szywecja 
iw^es^e na njnpjfi^szem poetedteo^ki ŁJJgli pewnie po^ 
prawki.

Girard zaznacza, że Urugwaj przyjął protokół, kitó-
dla Ameryka ła|c£ńtstkloej w|Mką sńłę

momailną.
Mełło Fralrtoo Bnazylja wypawiada się za obowiąz

kowym arbitrażem i podnodt ko/niecztoŚć zjoftiga|Hl- 
zowtarftia powfaJddhnej pomocy.

Rada l i g i  Narodów postanowiła odbyć <Mś rano 
Sipecjakro pos^adzer.ie, na kitór/em Besięsz pnzcóit^w? 
rezdłuaję zamykającą dyskusję w api^v^ie protokołu.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Wieczór symfoniczno-wokalny
»pod dyr. prof. Fr. Koniora.

Od lat kilku zaledwie, pracuje i działa na krakow
skim ugorze pedagogji) mjuzycanej (jako prof. muzyki 
przy tut. Seminarjum naucz, męsk.), wybitny muzyk- 
pedagog, prof. Franciszek Kofnior, osobnik zbrojny 
iw rozległą wiedizę mmzyczną, ta tent i jak najgorętszą 
miłość .dla ojczystej sizt.uki'. Że słowa powyższe są 
bynajmniej nieprzesadne, świadczył najwymowniej 
„W ieczór symfoniczny", urządzony siłami uczeiow- 
skiemi1 Semiinarjum nauiozyciclskiego, którzy wystą
pili tu i zbiOroiw-O' w liczlnej naidbr i  zgranej o/nklestnz.e
i- w chajTiakterze soilisitów. —  Plnaez długie lata przea 

przybyciem prof. Koniora do Krakowa, nikomu przez 
myśl nie przeszło, aby na est/radizie koncertowej mo
gła zasiąść orkiestra symfioniozna w pełnej i dobrej 
obsadzie, wszystkich instrumentów (prócz hiarfy), aiby 
r?a- tejże estradzie mógł się produkować pianista w 
.sposób predySityuujący go na wirtuoiza, aiby miał od- 
swagę zasiąść do zagrania nietyilkoi poprawnego, lecz 
ujmującego młodociany wiolonczelista lub (skrzypek 
a naiwet śpiewaczka. —  Wszystko to, co było trud
ne do pomyślenia ongi, wszystko to dziś wprowadził 
w czyn, własną pracą, własnym talentem, bez pomo
cy kogokolwiek, prof. Fr. Konioir. On sam wcisnął 
w  ręce rozbrykanym chłopakom instrumenty wszela
kiego rodzaju, od sknzypców do tuby, on sam nau
czył ich grać na takowych a s<trwiorzył orkiestrę, on 
isam znakomicie przygotował doskonałego pianistę, 
sam wykształcił wiolonczelistę itd. —  Czyn muzycz
ny zaiste podniesienia godny, tem więcej, iż w na
szych zatęchłych stosunkach muzycznych praca ta 
uchodzi uwagi czynników, których obowiązkiem ży
czliwie odnosić się do pracy t-egoi rodzaju, oraz infor 
mować ogół, miast w  sposób chytry rzucać entuzja
ście kamienie pod nogi'. Nie mam zamiaru pisać pe
anu nâ  cześć p. Koniora, relacje niniejszem kreślę 
z  oboiwiąizku ipuiblacystycznego.

Frogtom wieczlotru obejmofwał popisy stananJnic 
przygotowanego chóru mieszanego, w  którym współ
działały uczen-ioe seminarjów naucz, żeńskich, chóru 
męskiego doskonale- ześpiewanego i rozporządzające
go dynamiką tak trudną do osiągnięcia w  zespołach 
tego rodzaju oraz popis -orkiestry symfonicznej, gra
jącej bardzo składnie i pod względem rytmiki i pod 
względem czystości tonu i pod względem dynamicz
nym. Orkiestra ta poza produkcją własną, ako-mpa- 
njoiwala bardzo składnie doskonałemu .pianiście, wy
soce utalentowanemu młodzieńcowi p. Konradowi 
Koniorowi; w  pięknem i starannem odegraniu „Fan
tazji węgierskiej" Liszta. Kto wie, ezem jest afcom- 

, panjamiojiit orkiestralny pianiście, w.yfkoiaujiicemiu
| ta, ten zrozumie, iż kilkuletnia zaledwie -praca prof-

Kon-:o-ra nad utiworzeniem orkiestry z młod-zieży i do
prowadzenia do tego momentu, jest pracą tytaniczną.
będącą na'śtępS)tiwem beizgraniczne-i miłości dla sztuki 

_ i zapału.

Zse niłodizież, porwana takim przekładem sprawia
ła się gra oko, zbyte oznem (byłoby dodawać a tuszyć 
należy, iż praca ta po.duiiesie i wzmocni kulturę mu- 
'zycizną polską i Krakowa, nad której upadkiem tak 
gorliwie pracują różni, puszący się geszefciarze oraz 
ich sizabe.sgoje. St. Bursa.

w

Pamiętajcie o „Czerwonym KtzHu“
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Znakomita

Heróata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
zi56 w Krakowie.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: ^Dodi Juan44.
Noedzaela popoł.: „Sztdam góra44 — wieczorem: ,.Doji 

Juan".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.

Sobota popoł.: ,Jłrabi!na Mama44 — wieczorem: „Clo- 
d o " (preunjera).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
Sobota popoł.: „W sdeca41 — # •wieczorem: „Żomeozka z

Yariete". 0
Niedaiela pojpoŁ: „Taniec o północy44 *- wieczorem: 

„Żoneciska z Yariete44.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Nowości: „Kobieta przeciw kobiecie"; wstpaniały ero
tyczny dramat w 8 aktach z życia paryskiej tancerki. —  
W rolii głównej Berry Comjpsoii.

Pronrień: „W  sobotnią m  szaleją kobiety"; tragiko
media w 8 aktach.

Reduta: pa jąk i Paryża", 10 wielkich aktów! W  ro
lach głófwnych: Sandra Miłowwoff, Girard i BSsoot.

Saduka: „Świat i półświatek"; wispatntiały dramat aro- 
trcgow* sensacyjny w  8 wiełkich aktach.

Uciecha: „K. K. K." (Kobiety, kobietki i karty); po
tężny dramat wyitwrónmi Paramiomt w 8 aktach. Ponadto 
komedja amerykańska w  2 aktach „Król mody".

Wanda: „Arabka"; wspaniały dramat euro^e^ko-wech© 
dni w 8 aktach. W  głównej iwB Marja Jaoobdci i Hanry 
Łrerfke. ^ ____

NBKROLOGJA.
Z Wojakowskich Zofja Rudkowa, żom fudkic. kol., 

zmarła 12 marca, w 46 roku życia. Pogrzeb diziś 14 marca 
o godiz. 2.30 popoł. z kaplicy cmentarnej.

Z Adamskich Anna Janowska, zamairła 12 marca w 63 
roku życia. Pogiraeb daiś 14 mairca o godż. 5 popoł. z 
domu pnzed,pogrzybowego ma cme^tarizu.

Julian Stankiewicz, majster blacharski, .zmarł 12 mar
ca w 66 roku życia. Fogrraeb dziś o godz. 5 popoł. z ka
plic v cmentarnej.

Regina Żhikowa, żona em. podiura. kol., zmarła 11 mar- 
.ca w 63 roku życia. Pogrzeb drcdś o godz. 4 popoł. z
kaplicy canentarmej.

Z Grabowskich Anna Kucaewicz, wdowa po obyw* 
Prądnika Czerwonego, zmarła 12 marca w 60 roku ży
cia. Pogrzeb dziś 14 marca o godz. 4 piopoł. z domu 
przedpogrzjebofwego na cmentarzu.

 xox------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważnv do 4 czerwca 1925

Przed wojskową rozprawą o zajścia
listopadowe.

Jak się dowiadujemy, >ęd/zia liajwyż&zego. sądu 
wojfetowiego w Warszawie / pjułflc. K. S. dr. Jófeef 
Dąjbnoiwdka przyjechał już do Kraitooiwa ceiecn zapo
znania, się z aktamiit, dotycaąioemi prodesu wo.jsk-oiwie- 
go o, zajścia listopadowe.

Jak wiadomo, pmłtk. Dąbrowski pnzy udziale ge- 
>ruerałów dywiizji: Berlbeckliego., Itóerśmuoiwfekiegt)^
Pogorzelskiego i  ThuiEe^o jako asesorów.

(W tych dniaoh pullk. dr. Dątoroiwskd doręczy ob* 
winionym akta oskarżenia.

Dalsze aresztowania w związku z pożarem
na lotnisku w  Rakowi cach.

Kraków, 14 miatnca.. 
Brzełz cały wczorajszy dzień wiojtstewe władne są

dow i i pr okmra toraik-ie prowadziły* dalsze sflledztiwo 
w sprawie kaitstrofaliniego- póziaru na lotniskoi w Ra- 
ko wio ach. iDotiąd aresztowano ogófreim 5 osób. 
wszystkie raltaidnione w warsztatach lotnitazyidi.

iSltwierdzcMio, tze pożar wylbucM istotnie w tym 
c-zasie, gdy kilku warsztatowcójw wykom,ytwało pry
watne roboty Wi małej ubikacji pfnzylegiająieej do 
hangaru. RiobotJnńcy posługiwali się lamjjjką acety- 
linową, przyoziem jedm z nich wskmrtek meostrożliuo- 
ści S'pa.liił ma sobie cizęść pfiiaszoza \ ołpalit włosy.

YYieelług pnzypuszjcaeruiia je.dtaych ogień prjzemaóteł 
się do, hali., a wslkailfek ogromnego przesycenia wnę
trza hangaru materiałami latiwopiaitomi, rozlstzerzył

się z moment a Idą szybkością i ogarnął cały hangar.
iNieiwyjaśmaomiO jeszcze dotąld tajemniczych i fał

szywych ałarmójw, imających {prawdopodobnie ina 
celu zdyzorjęnltiowainie straży i o(póżauemie akcji na- 
kwmiicizej. Policja zaw ad zi śdedzttwo. w spraiwie a- 
larmiu pożacmicz-ego z ul. MiodOtweij, gdzie mieiwyśle- 
dzcciii dotąd osobnicy iOizbiil szybkę aparatu aiiar- 
mioiwegfo, paczem wedltug zeiznań ś^-iadków mielS 
zbiedjz. i.|f

Jlalk dychać, komisja wojskowa, pirowadząca do
chodzenia -w Rakofwicach sitiwierdziła brak należy
tego dozoru oibtjiekitótw wiojsk(ow'ych na lotnisku, 
gdyż osoby cytwiline miały boz kontnolii. w^tęp do ko
szar wojskowych. Z powrodu tych zaniedbań winni 
będą pociągnięci do odpOwiedziailności.

i ajemniczy mord za rogatką łobzowską.
Uirzą/d Śledczy ,^pod telegrafem44 został wczoraj 

koło godiz. 10 rawo 'powiadomiony, że na polach kVv 
ło Broinoiwic miałych Mżą zwftojkfc młoklej dlzSeiw)ĉ zy- 
ny, wy^tygtffetefj z pofbflftslkUeg Młynjówlkl

(Wyfdie-liegOfwmili nia mie/jsce ajenci poiLicyjm-i pmzy- 
stąjpiili w pieriwsizym nzędzie do. shwiendizenia idjen- 
tycOTOŚtei zmarłej. Jak się otkazało- była td Helena 
Ojcizyikówina, mająca llait 19, (zatnudruoiia jako. na- 
'kład aczlka w drukarni, „Gtłtosu Nanodu".

[W czasie dochodizeń wytsiz90 na jarw, że Oijczykójw- 
na bŷ ła w zajęciu po raz. Wtatinń we witorek, dnia 
10 bm. i o godz. 8 wieczór udiała się w stronę dłomu. 
Ojczykd^n^a była sierotą^, a mieBzikała u ciotki swnej 
w  Brono wicach miałych, dokąd przychodziła zjwyfcle 
o godiz. 9 wieczorem.

>Kirytjucznego dnia została ]3ra,wdo>podoibnie napa
dniętą i zamordcHwaną, poczean wmzuconio ją do Mty- 
nćiwki. Jakfkbl(wi'ek niema widocznych śladóiw obra
żeń na ziwłOkachi, ito jednak ndezwykłe wygięcie

rąk nQisuwTa przypuszczenie, że nieszczęśliwa muisoa- 
ła stłoczyć, wailkę z napasitttiiifldem. Samob6.jstwTo Oj- 
czykbwTiy jest mało praiwdłopodotee, a to zarówno - 
■ze wnzgflędu Jia. bardizo niski stan wody w Młytaófwce^ 
jak również na spokojne usposobienie dzieiwczyny.

Ojc-zykłówuta miała opinię ucgcftv\^ papptoiw)nta|y. 
Na miejsce wypaidku zajechała- komisja sądoiwode
karska, poczerni ziwiltoika przeiwie.ziono do zaikfladn me
dycyny sądowej. Policja prowadzi śGediztiwo celem 
usitatoiia płrzyczytny tragicznej śmierci Ojczykoiwny. -

Zjwłłoki zaiuiważył pderwS*zy dozorca rzecizny za ro
gatką łoteofwskąi, kitóry tcć powiadomił ina^ych-
mias-t ptobliski posterunek policji. SUcłztłwo proiwa--
diziiOi na miejscu kierownik E. U. Ś. kom. Szatrâ , kom.
śledczy Polak i kto im. Fedorowicz.

Naip^awtlopodo^foj Ojiczykóiwna padła, ofiarą 
zibrodniczej ręki. SledfefiwO i setkcja awłok wykaże,., 
czy ma się tu do czytnr.cn i a z samobótyttwem, czy też 
mordcręitiwem na tle sekisualniem.

Ujęcie dolarowego złodzieja i oszusta.

| Czas Odjazd do Czas | Przyjazd z j

! °‘°5 Warszawy 1*26 Piotrowic
1 1.56 Lwowa 1*48 Lwowa

215 Ptotrowłc 5*10 Łodzi |
4*06 Piotrowic 5*15 Stryja |
B‘40 Lwowa 5*52 Zakopanego 1
T05 Katowic 6*00 Poznania

Warszawy7*35 Zakopanego 620
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki i

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14-10 Warszawy | 12-50 Katowic
14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17 05 Katawic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 16-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*59 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 1820 WieKczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 1 10*00 Piotrowic
21*45 Łodzi i 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania I
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trzebi*' tt-95 Wwoza wy

10*40 Piotrowic

Tł«stj<D drwfcim oznam łą podąol ęaaębnm

Kcaków 14 marca.
Organa policji śledczej aresztowały w  Dębicy pry

watnego urzędnika Staarisłatwa Schusta za kradzież 
720 dolarów amer. na szkodę Włodzimierza Ropskie- 
go z Dębicy.

Are&ztowany Schus.t miiał dopuścić się szeregu 0-

DYŻURY NOCNE APTEK
sobota 14 bm.:

Apteka pod Białym Orłem, Rynek A^B 4o. — Apteka,
łjofoaoiwska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
1. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Kratowśka 19.

 000----------
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W  DNIU 13 BM.: 

Grand Hotel: Jerzowie Kopeccy —  Unzejowioe; Bole
sław Dydyńs.ki — Krzemiemaia; iWfedysł. Ziaiwad&ki —  
Warszawa; Mar ja. D<aansiz>ofwa — Łódź; ReiAold- Ketel 
hut — Bedln; Zygimurut Maryoowski — Warszawa; Ja
nina Herlng —  Warszawa; Jan Klein — Bydgoszcz; Ru
dolf Jtistel — Airniau; Seaiotor Wład. Długosz — Siary; 
.Wiikjtor Eicbouer — Wiedeń; Dr Garfein Garski —  Lwów; 
Dr Emil Spat — Warszawa; Maa*jan Rudzińska — Osiek; 
Maks Reichwald — Skoczów.

Hotel Saski: Helena Lechowicz, żona madradcy skar
bowego — Tamołbrzeg; Jan Wiktor Krzesiwo, admin. 
dóbr —  Raba wyiżma. Dr Władysław IJchitenjstein, le
karz — Piscczamy; Jóizef Hoaiti, pianista — Budapcszj:; 
I. I. Kaufman, podr. — Dooigatte; BenuLaiii Schu&ter, 
kiupiec — Iserlołm.

 o ---------------

W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA ?w nicdiziełę dn. 15 
bm. podczas m»zy św. o gcdz. 12 Orkiestra 8 pułiku 
ułanów pod batu/tą kapelan. Kalińskiego wykona pie
śni widkjoposkne i Staibsut Mater —• Rossiniego.

POGŁOSKI POLITYCZNE. W  Krakowie rozeszły 
się pogłoski, jakoby pnoŁ U. J. Kujmsuniecki, b. min.
W. R. i O. P. zgłosił akc^s do stronnictwa P. S. L.
Kast. Podobno to samo uczyni! p. Wawrausoh, ko- 
■foarz kk Krakowa.

szustw na szJiodę wielu nieznanych kirakiofwskJch laip  
ców. Posterunek policja państw, w  Dębicy prowadzi 
dochodizeniia, by u>sstalić wysokość szkody, prrzez oszu 
sta wyrządzonej, orasz by ściągną-ć poszkodowanych 
celem skjonfroiDtowania iz aresłztorwanyim.

POSIEDZENIE R AD Y PRZYBOCZNEJ KOMISA
RZA RZĄsDU M. K R AK O W A odbędzie się w  ponie
działek dnia 16 bm. o godz. 6 popoł. w sali konferen
cyjnej magisrtfra.tru na I p. Na porządku dizdemnym 
Siprawa połączenia kolejowego Krakowa z Pi dozo- 
wem. Refereni członek Rady przybocznej p. M. Nyca.

PRZYJAZD  POSŁA ESTOŃSKIEGO DO KRAKO
W A. Wczoraj,] rano przybył do Krakowa poseł estoń
ski p. Webenmann w  towarzystwie delegata minister* 
st/wa rolnictwa z  Warszawy p. Borowika. Przed połu 
dniem złożyK pp. Wiebemnam i Borowik wizytę wo
jewodzie krakowskiemu p. Kowalkowskiemu, po- 
czem odbyli konferencję ,z nacizelnikami odnośnych* 
wyćtóałófw.

KONFERENCJA W  SPRAW IE UREGULOW A
N IA  RUCHU ULICZNEGO. Wczoraj rano odbyła 
się w  magistracie krakowskim konferencja w  spra
w ie uregulowania ruchu ulicznego, szczególnie w dni 
•targowe, kiedy okoliczni wieśniacy zjeżdżają maso
wo do miasta. Przedmiotom narad były żądania na
czelników gmin okolicznych, damagających się znie
sienia przepisu o- obowiązkówem prowadzeniu konia* 
m  raizie, gdy ma/pnząg posiada tyiko jeden dysEel. —  
Uczestnicy konferencji zgodził się m  żądanie w ój
tów, przyczem poatawuli* warunek, aby koń był odpo
wiednio prizyprizągnięty do dy&żla, a jamda na akrzy- 
żowanSa^h ulic i w  feródmieściu odbywała się wolno.

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA W  KOBIERZYNIE.
W niedzielę 16 te . odbfdbte się »  #oda. 11 jporaedpoŁ
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w  zakładacie dła umysłowo i nenwowo chorych w Ko 
Pierzynie urocrcystoość pośfwięceaiaia poliichroffiji kapli
cy zakładowej (dzieło prof. Bukowskiego).
KONFERENCJA WYDZIAŁÓW STOWARZYSZEŃ 

KATOLICKICH, należących do kiraj. Związku s-tró • 
żdw, Twbotiniików 1 służby doanoweg R^piLtej Polskiej 
odbędzie się w  niedzielę 15 marca ber. o godz. 6 .wie- 
<3zór m lokalu Zwiąrikiu pnzy ul. Zwierzynieckiej 7 
w  spnałwie obchodu jnubileoiszu 254/ecda założenia sto- 
Twarzyszenia kat. stróżów w  Krakowie i odczytanie 
nadeazłych aktów o należytościach aa prace i obo
wiązkach stróżowskiidi.

DOROCZNE ŚW IĘTO PU ŁK O W E  8 P. U ŁA N Ó W  
KS. JÓZEFA PONIATOW SKIEGO obchodzi 8 pułk 
ułanów uroczyście dnia 18 i 19 marca, jako dzień pa
trona swego szefa. Program uroczystości jest nastę
pujący: Dnia 18 marca o godiz. 10 msza św. żałobna 
cza poległych oficerów' i szeregowych w  kościele św. 
Piotra i- Pawła, po nabożeństwie odsłonięcie tablicy 
ku pamięci śp. r-otm. Lucjana Bochenka. Dnia 18 mar 
oa msjza połowa o godiz. 10 rano w Rakowi aa eh, po 

' mszy św. uroczystości wojskowe pułku.
TABLIC A  PAM IĄTK O W A W GIMNAZJUM SO

BIESKIEGO. W  dniu 10 bm. odbyła się w gimna
zjum im. Sobieskiego w Krakowie uroczystość odsło
nięcia tablicy pamiątkowej ku czci śp. rotmistrza Bo 
-chenka, b. ucznia tego zakładu naukowego, który 
'Zginął bohaterską śmiercią na posterunku w pamięt
nym dniu 6 listopada 1923. Aulę gimnatzjpm wypeł
niły młodzież g*iamiaiz;ja!lina oraz przybyli liczni dele
gaci zarówno z kuraitorjum sokolnego krakowskiego, 
jak z 8 pułku uŁa/uóiw, z ramienia miasta, z oddziału 
harcerstwa ora:z rodzina .zmarłego.

REJESTROW ANIE  I GEOHOW ANIE GALARÓW . 
.Państwowy Zianząd dróg woidnych w  Krakowie ogła- 
eiza na nrocy odnośnego rotzjp. min. robót publ., że 
wszystkie galary i łodzie, kursujące na Wiśle muszą 
być zairejstrowane i ceciiofwane i wzywa właścicieli 
staitków, galarów, łodzi, z 'Wyjątkiem łodzi używa
nych  do celów sportowych na Wiśle w obrębie W iel
kiego Krakowa, aby w czasie do końca marca hr. 
TZgłosili się w  biiurze państwowego Zarządu (ul. Ry
backa 15) ce lem  oceohowania objektów i złożenia 
przepisanej taryfy od ładzi 5 zł, od galarów 1 promów 
7 «zł 50 gr. Właścicielom łodzi i galarów,, którzy w 
tym terminie swoich objektów nie poddadzą ocecho
waniu 'zostanie zabronione używanie tychże na W i
śle.

SCHRONISKO D LA  EKSM ITOW ANYCH  LOKA
TORÓW. Prażyd juan miasta Krakowa odstąpiło 
.Związkowi Lokatorów, pl. Matejki 1. 3, parcelę budo
wlaną o przestrzeni 1439 sążni kwadr., położoną przy, 
ul. Prądnickiej w  przedłużeniu ul. Długiej na, odpo
wiednich warunkach pod budowę schroniska dla eks 
imitowanych lokatorów. W ydział Zwiąizku Lokato
rów w  najkrótszym czasie przystąpi do budowy ws<po 
mniianego schroniska, w  którym /znajdzie poważna 
liczba rodzin pomieszczenie.

W  pawyżsizej sprawie odbędzie się w niajbliżs.zyeh 
dniach sita/rautem Związku Lokatorów ogólny wiec 

•obywatelski.
N A  W CZORAJSZYM  TARGU płacono za 1 litr 

'mleka zbieraneg 0.20—0J25 gir., ndezbienanego 30— 
35 gr; śmietany słodkiej 50— 60 gr; kwaśnej 1.60— 
2.00 zł; 1 kg masła 5,60—6.00, sera 1— 1.20 zł, 1 
szt. jaja 10— 11 gir; kurę 4—7 zł, kaazikę 4— 7 zł, 
gęś 6— 12 fcł, indyka =14— 18 zł, 1 kg jabłek 1.20— 
1.50; gruszek 1.40— 2 szł, 1 kg karpia 4.50; szczupa
ka 5 zł, lina 4 zł: wiślanych 5.50— 6 zł, 1 ziemnia
ków 13— 14 gr; buraków 18— 20 groszy.

MĘNINGITIS. W  ostatnich tygodniach >z/asizło w 
Krakowie wiele wypadków meningitis (epidemiczne 
napalenia opon mózgowych,).

W ŁAM ANIE. W  nocy z 12 na 13 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do kramu przy ul. Mostowej i 
skradli różne towary wiant/ości 1500 zł.

/PODRZUTEK. Dorota. Bujowa, doizorczyni domu 
pr-zy ul. śiw. Tonmsiza 29, znalazła w bramie tej ko- 
mienicy dziecko około 5 tygodni liczące płci męskiej. 
Dziecko oddane do żłóbka, za matką zaś wdrożono 
poszukiwania.

DRUGI DZIEŃ PROCESU O OBRAZĘ CZCI. W
dalszym ciągu roteorajsizegio procesu w tut. sądzie 
ofcr. karnym w oprawie kontraikitów haczowskich 
przewioduiCzący przesłuchał świadków adw. dra Ber- 
kowicza i Bieraiera. W  dniu w-cozrajszym świadkowie 
Paweł i Józef Matusz. Szuber, Kielar i Boczar ze
znawali w dalszym ciągu na okoliczności oskarżenia 
I  obrony. Zeznania tych świadków nie rzuciły żadne 
.go- światła na sprawę z wyjątkiem faktów, iż ostate
cznie umowy właściwe były oidmienne od sporządzo
nych kioutraktów w niektórych puokitach. Okazały 
się też ..pewne sprzecz/iiości między zeznaniami św. 
Bięrnera a św. Pawła Matusza co do odpisów kon-

Trup kobiety w walizie.
Wawsfaajwfa. (Teł. wł.) 13 bm. Dziś rano na dworni 

wiscihioidinlim w Warszarwie /zwrócono w składzie ba
gaży uwagę na .walizę, z której rozchodziła 'się stra
sznie cuchniąca woń. Zafweziw.ano przodoiwinika po
lic ji i w jego. obecności otiWconzonK) wiafliiizę 1 oeżom 
Oibetcmych ukazał się strasizny widok. W  waliizie le
żał kadłub kJobióty, ułożonej piersiami na dół, ple
cami do góry. Głowę, nJogi i ręce odir ą/bano, jakby

traktów. Biemer miał mianowicie zostawić odpis- w 
Haczoiwie, tymczasem Matusz twierdzi, że żadnego 
odpisu nie /zostawił. Również okazało się, że miały 
być wjpisaue uprawnienia do gatzófw w  kontrakty, co 
jednak zostało pominięte.

&w. Boczar zeznał, że Biemer po trzech latach, gdy 
on (Boczar) dopominał się o odpisy, oświadczył mu, 
że nie wydał ich, bo mu tak kaazno.

PO DEJRZANA BLAC H A  C YN K O W A . W  depozy
cie eks>. urzędu śledczego „pod telegrafem" przy ul. 
KaaioniiCzej 24 znajduje się pewna ilość blachy cynko 
wej, podejrzanego -pochodzenia. -Zgłoszenia w  celu 
jej rozpoznania przez poszkodowanego w  godzinach 
urzędowych przyjmą*je kierownik II brygady śled
czej.

toporem. Oględziny1 policyjne i lekarskie stwierdzi* 
ły, że jest to timp młJodej około 204etnliej kobiety- 
Z dalszych dochodzeń wytnika, że wafcę, która jest 
zupełnie nową i jakby ua ten ceł kupiona złożył 
jaMś pan porządnie ubrany w  dni/u 3 marca zaraz po 
przybyciu pociągu z Dęblina. Władze wdrożyły eajer 
gdezme śfltedztwo.

---------------------------------  0 0 0

iWIAiLNE ZEBRANIE URANJI. Onegdaj odbyło 
się Walne Zgromadzenie K. S. „Orania" w Krako
wie, przy licznym -udziale członikótw. Przez aklama
cje wybrano następujący Zlairząd: Prezes aidiw. dr. 
Brom Felfer; zastęjpca, prezesa k|pt). Reruitiko; w ice
prezesi: p(p. -por. Smenda R., Krajewski Teodo-r, por. 
Filas Słt., sekretarz Woillski' J., skartaik Cz-elkaj Fr., 
zast. Lorenc -St.; ezłotnlkoiw.-fe wydziału pp. por. Le.j- 
cz)ak T., Ś/cigadiski. J„ BM-ński. J., Feil J. —  -Kieiro- 
wniiictiwo sekcji p. n. por. Smenda R., zasit. Wolski 
J. Klub ‘liczy ogółem członków 150, z tego czyn
nych 50. Posiada -zorganizowane dwie drużyny, któ
re aW gtrały łącznie z mistrz. 45 zawodów^fotlbalo- 
nyich. Poiwołanlo do życia s-ekcje lóklko-atfUeityczną i 
kidturallnło-oślwiatoswą. Proitekltioirat n-aid Kfitibem oib- 
jęli- W P. p8lk. Pato)e>zka Riiidolf d/ca 5 p. a. c. oraz 
ppOlk. Górkiewtioz Czesław.

-00-
Z  OPERETKI „NOWOŚCI". Dziś, w  sobotę poipołudniu

po cenach całkiem zmiżoiruycih „Hji*oibiaia Madoa“, wie>c®o- 
rem sensaeyjna prem^ira, najnofws-za operetka Leha.na 
..Clodo"^ z Czemekówną w  roli tyt,ułiO:we.j. Nowe piękne 
dekoracje poony/słu prof. W ie ren akia, maloiwał art,. malarz 
J. Gerlach. Balet układu Ciesielskiego —  „Sen Olocło- 
apa-aze". —  W  niedznełę poraź ostatni' popoludni-u ,Perły  
K]eoipafr>'u a  wieczorem „Hrabina Marioa“ z Kramerów- 
ną i Wawrzkowiczem. Od poniedziałku codziiemmle „Cl-Oh 
cl o".

-Z TEA.TiRU „BAGATELA". Dziś i dni następnych cie
sząca się nieb^Twałem powodizeniem arcyiwesoła farsa A. 
Moliera „Żoneczłka. z Viairie-tea. Fa.rsa grana- w zawrotnem 
•temnie, w  konoertowem ^wykonaniu pp. Relewicz-Zie-mbiA 
isikie-i. Gorajskiej, Ziembińskiego, izara-zem reżysera siztu- 
ik-i p. Turskiego. Wesołoiwiskiego -i Fertnera- duje pehut 
.gwarancję o-o wodze ni a sztuce. Do całości przyczyniają 
się niemało, efeiktoiwme dekoracje ant-, mai. p.* St. Wę-

POPOŁUDNIÓWKI W  „BAGATELI". Dziś w sobotę 
14 bm. wiznawda dyrekcja teatru po raz ostatni .po ce
nach 'zniżonych o godiz. 4 poipoł. ■ wes-oły dramat w  5-ci-u 
akt-ach J. A. Kisielewsikiego „W  sieci4'!

Dyrekcja chcąc uprzystępnić iwiszystkim warstwom spo 
łecian-ym poiznanie tego dramatu, -mimo cen zniżo-nych, 
na to jedno^ przedstaiwienie wyjątkoiwO' przyznaje korzy
stanie ze zniżek. —  W  niedzielę o. godz. 4 popoł. po/wtó
rzenie efekitoiwniej siztuiki „Taniec o północy" Karola Me- 
re z pp. Ko/złowtską, Barwińską, K|wiafko,w)slkim i reży
serem sztuki Ba-rw-ińskim w  główmydi rolacli.

W YKŁAD. W  poniediziałek dnia 16 marca- o godzinie 
7-mej ■w/iiecizorem,, odbędr/de s-ię wykład d yre-ktora Dr. 
Biera^ aia teiruat „Ja/k roizipo.znawać zafałszowanie lub 
•jakość produktów siporżywc/zyich" — w Stali Manzeum Prze
mysłowego, Smoleńsk 9.

WALPJE ZGKOMAiDZEiNIE ZWIĄZKU TECHNIKÓW
S1̂  w ™ ó (z ie lę  15 marca b r. o go.ck. 9-e-j raij)0 

w  s-ah, Towuiiziystwa Tech(nfljctziie,go, ul. Str a.s^eiws/kiego. 7—
^  a '° ^'żne i aiktualne 7. okazji omamania pro

jektu ustawy pi-zem^slowęj, ut/woa*zema Izby Techników 
1 upra^nmn dla Teeiliniików.

Z SEKCJI OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ TOW. IM. PIO
TRA SKARGI. Po gad anka -dla. d/zieci z obrazami świet-1 
ttiymi odhędizie się w niedtzielę dnia 15 bm. o godiz. 3 
popołudniu w sali sodjiilicyjnej pnzy kościele św. Barba
ry. Pogadankę wygłosi p. Zając, pa*elegenit VI Koła T.' 
S. L. Wst(jp -wolny.

 - ^ 0 -  - -

• MJASTU NASZEMU przybyło znowu jednio ]>i-.zedsię- 
biorsitwo światowej słaiw\r fiama „'Salamandra", magazyn 
obujwia Kraków, FJorjańska. 18, lotóry Jokale swoje " urzą
dził >z najiwięiksszą ,w3?kwinrtnością \ -prizepychem, przewyż
szającym uirządzenia tego rodzaju zagranicznych pj-fzed- 
isiębiorstw. Znana jakość obuwia firmy „Salamandra", 
piękne wystawy i wewnętrzne urządizenie, projektowane 
i wykonane przez Spójnię biudowlaną Stryjeń&ki, Mączm  
■ski i Kom, ̂ roboty stolarskie pa-zeiz fabrykę J. Steinber- ' 
ga, instalacje elektryczne przez im ,  P. Króla-, zapeiwnia

nowemu ;pnzedsiębionstwiu jak oajUcmniejsizą klijentełę. 
Fachowe kierownictwio objął pan Walenty Jakubowski,- 
były wsipółpracomTniik penwHzoirzędiiiych firm krakotw-

GIEŁDA.
Kraków 14 marca.

Na giełdzie efektów ruch słaby. Transakcje małe. Je* 
•dynie Zieleniewski w dalszym ciągu jest przedmiotem 
ogólnego zainteresowania, co też wpłynęło na wzrost je
go kursu.

Dewizy silniejsze, zwłaszcza Londyn i Praga. Obroty 
nieliczne.

Na pogiełdziu ruch większy przy tendencji jednakże
zniżkowej.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Praga 15.50—15.25; Lcrndym 25.00—25*95; Zurych 

100.40; Berlin 1.24.
Akcje. (Cyfry w złotych). W  transakcji:

Bank Hipoteczny 0.60
Bunik Małopolski 0.32
Polskie Toiwamzysłwio Handlowe 0.31—0.34
Żegluga Polska 0.10
Zieieniefwski * 13.75—43.90
H. Cegielski Pofznań 0^6—0.50
Trzebinia żelazo 0.56—058
Pocisk 1.10 ''
Panowo<zy 0.63
Sicr&za 4.45—455
Tepege 1.45
Polslka. Nafta 055
Strug 095
Azot 030—0.32
Chodorów 4.50—4.60
Chybie 5.60

AKCJE NA POCHEŁDGBfU.
Jaworzno a 100 — 12.75; Len 0.40; Łoifoomotyiwy 050; 

Ga/zy zoohodinie 3.10; Nobel 2.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 7.10; Bacok Zfwiązikiu Spółek Za~ 
robkowyeh 12.50; H. Cegielski -Pozmań 059; Parowozy 
0.62: Starocho.wice 2.25; Zieleniewski —; Żyrardów 1230: 
Haberbusch 7.00; Chodorów 4.60. Nobel 2.05. Ursus 230. 
Bank Przomyslo/wj  ̂ Lwów 0.36; Ćmielów 055: Spirytus- 
2.60.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich -w tysiącach koron aujstr.r 

Banlk Hipoteczny 7.7; Siersza Górnicza 61, Silesja 5.5; 
Fant o 191; Galicja 1170; Nafta 160. Sohodn&ca 192; K a r 

paty 143.
GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy: Paryż 26,62; Londyn 24.82; No/wy 
Jork 5485: Belgja 26.15; Włoichy 21.02: Hisapanija 73.65. 
Holanid.ja 207. eBrlin 1.23.5; Wiedeń 73.05. Sztokholm 
140: Oslo 79.45: Ko/penihaga 93.50; Sof ja 37850; Praga 
15.40. Wajrszawa 100; Buida|pe>s®t 0.72. Białogród 835; 
Ateny 7.80; Konstantynopol 2j65; Bukareszt 2.55; Hel- 
sirngfors 13.05; Buenos Aires 1.95.

Koniec części redakcyjnej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
ALEKSANDEE PŁAŻEJOWSKL

/f Do sprzedania okazyjnie.
Kocioł parowy Lankaslwrski
2-płomienicowy 57  m2 pow. ogrz .3  atra.ciśn.

Marzyna parowa stojąca
z dynamo Siemens - Schuckert 12,5 k w . .

(aggregat.)

Zgłoszenia do fabryki „Ostrówek1*, poczta
Ł ochów.

F A L IE R A
NA/ŁEPS2Y POKftRM dla DZ>ECI

SMACZNY i WZMACNIAJĄCY
Kiazbędny podczas odłączania od piersi 

i w okresach rośnięcia.
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 

rozwój kości.
Niezastąpiona odżywka dlu mamek* matek 
^  ’ A rekonwalescentów.

ŻĄDAJCIE SŁYtHNEJ MAKKI FRANCUSKIEJ
FOSFATYtiA  F ^ I . !E R A

Wy»trzefl9ć nailadównlctw.
Pafyi, O ru« de la Tacherle.

asniżłmss: i



Btr. 1S. „OOMfcO KRAKOWSKI* Nr. 62

S& M  OGŁOSZENIA # « 50gr.
wieczorem.

— — i ......  , „ ,
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■Dnia dzisiejszego o godzinie w-tei przódpoiud. 
otwieramy nasz Oddział w K ra ko w ie . ii

o--.

MOCflE OBUMĄ ŚWIATOWEJ
»  §  A  L A  N  A  M ID IB A

7 ,

KRAKÓW FLOR!Af<J SKA 16. K U  i

Każsfyhipająytydmi otwarda otrzyma upomineK przy za/tupnie jam  'u za. Kwotę wzwyż zł. 10.

GROBIE OemzeHiA
AKUMULATORY do latarek elektrycznych i do a par â  
tóiw Radio poleca najtaniej R. H. Kowalski, Kraików, uL 
Garbarska 26. 73

OSOBA młoda, ptrzysitojna, elegancka, niezależna mate- 
rjałme pragnie porcusać pupa ze sfer przemyciłowyicih o wy
bitnej inlteldgieffuqji i salacihetnegK) serca. Cel matrymonial
ny nie wyikliuyzmry. Zgłoszenia pod „Jajarra pnzyszłość44 
do Adm. „Gońca Knalkowisikiego4*. 78

DAM na kosrcita przeprowadiziki i tytułem odsakodoiwaima 
-1.000 zł, ewentualnie więcej, aa pokój z kiuchnią lub po
kój z piecem kuchennym. C/zypsz miesięczny według 
umowy. głoszenia do Adm. „Gońca Krakowskiego44 pod 
1.000 zł44. 76V

ROLNIK Ślązak, energbczn/y, sumienny i pracowity, do
skonały gospodarz, kodorwca Łnwaentaiim, obeznany z 
uprajwą tmaaków cukr„ poszukuje posady rządcy w ma
jątku, gdzie mógłby dłużej pofidedeleó. Ręozy za dodatni 
rezultat pracy. Lasfloaiwe zgłoszenia pod „Pilny gospo
darz44 db Adm. ,/Jońca Krak.44. 2188

W PODGÓRZU lub Łobzowie kupię praytzjwioity dom lub 
willę 6—10 ubikacji, ogród lub obszerne podiwórze blisko 
tTmwaju. Zgłoszenia pisemne z ceną, dokładnym opisem 
przyjmuje z grzeczności Bderórwna, Kraków, Jasna 3.

2202

PARCELE budowlane 4.500 sążni do sprzed anta lub wy- 
dzierżajwfem w Krakowie naprzeciw Panku Jordaua.. — 
Wiadomość: ul. Kwwoderska 15, I p. Słu/wióskL 2173■ T ^  W 1 I ^  • -W T T *■ IU>

POKÓJ frontowy umeblowany, z osobnem wejściem, 
łem ufrzyinraaiaem, do 'wyuajęca-a od 1 kwietnia ul. 
szewskiego 4, I paętro na lewo.

z ca- 
Stra- 
2187

POSZUKUJĘ miesckanra., składającego się z 3—4 pokoi, 
z wygodami, w śródmieściu, arajchętnaej od gospodarza^ 
Warunki według umowy. Zgitossenia do- Ad min. „Gońca 
Krakowskiego41 poT „Wygoda4. 74

NATYCHMIAST ara sprzedaż prywatny folwark 240-mor- 
gowy, paize-wiażanie dwukośna. łąka torfowa, zabudowania 
maswtne, dom mieszkalny 10 pokoi, blisko kolei i sn/iar- 
sta. Bardzo dochodowy objekt. Centa 38.000 złotych, osta- 
•tecłznia opłata 15—20.000 złotych. .Oferty uprasza Agen
tura Dóbr A. Molinek, Boaorań, Zwierzy niecka. lOa. Tele
fon 6564. 138

JÓZEF MU8Z, rocznik 1899, z Handzlówki, unieważnia 
wszelkie śkrad/zione mu dokumenita wojstawe, wystawio
ne przez P. K. U. Łańcut. 2815

ZŁOTY pierścionek z brylantem zgubiono dnia 11 mar
ca br. w drodze z ulic3r Długiej do ul. Bli-ch. Ucizckwy
znalazca zechce oddać go pod adresem: uh św. Filipa 
1. 3, I p. za Wysokiem wynagrodzeniem. 77

Potrzebny na prowincję

MAJSTER-MECHANIK
do prowadzenia elektrowni

Wymagana jest dokładna praktyczna umiejętność 
prowadzenia kotłów wodno-rurowych i turbin 
parowych. Oferty z odpisem świadectw z dotych
czasowej działalności, należy składać w Zarzą
dzie Starachowickich Zakładów Warszawa, Wa
recka L. 15. Miejsce do objęcia natychmiast. 224

poszukiwany dla meetanicEnej fabryki w Warszawie, 
produkującej masowo precyzyjne aparaty. Pożądiamy 
miody, ale już z sołidlną praktyką inżynier, posiadający
ScouMruikeyjjne wzdolniema i dobrze otena^miooiy z nor&o-
ozesnemi metodami masowej fiabrytałpjL Oferty i curricu
lum yitae % powołaniem się na, poważjme referencie nale
ży adresołwaó: Warezwm, >JteMama PoJsfca44, Jasna 10,

pod *833“ . 223

na nadchodzący sezon 
wiosenny — polecam

U teraszarzędre
nas i ona

gospodarcze, warzy
wne, kwiatowe, leśne

B.K0ZAK0WSKI, TORUŃ
Skład I hodowla rw*ion. Zakłady o g ro d n ic z e j j j ,  

(Cciiiukl n «  życzenie darmo i franko ).

MASZYNY do szycia zna- 
” ■ ne gwarantowane „Ka
sprzyckiego* hurtowo-deta
licznie poleca skład fabry
czny Jb« Kasprzycki foBpwf 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, teł. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy : Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok
sal 11. 2090

0 1 0  0  0 1 0  0 0mm
TANIE ŹRÓDŁU!!

dla zakupu zagranicznych 
mydeł toaletowych oraz 
wszelkich artykułów' w za
kres szczotkarstwa wcho
dzących. Ceny mydeł po
cząwszy od zł 185 za tuzin 
do nabycia u firmy: Naaryk 
Rłngeł, Kraków, Grodzka 14. 
(w podworcu). Uwaga! tylko 
dokąd zapas starczy. 2175
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